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STAN WOJENNY W ŁOTW IE
Aresztowania wśród skrajnej prawicy i lewicy.

W ojsko w gmachach publicznych

RYGA |Pat). Ministerstwo Spraw We 
w nętrniyrh wydało zarządzenie zabra­
niające wszelkich wieców i demonstr*- 
eyj. Od ptiłnocy dnia dzisiejszego wojs­
ka obsadziły wszystkie ginacny publicz­
ne, dokonano wielkiej ilości areszttł- 
wań m. i n. wśród skrajnej prawicy i „leg 
jonistówu. Aresztowano kilku socjal-dc 
mokratOw aby zapobiec wybuchowi 
strajku. W willi d-ra Kalnina. przewód 
niezącego parlamento znaleziono w ięk­
s z ą  ilość broni. Oddział gwardji obywa­
telskiej zajął główną kwaten; soejal-de 
mokralów. W ładze w dalszym ciągu po­
szukują broni.

KnrcLIny maszyn&we 
na mostach.

RY(iA (Pat). Ogłoszono stan wyjąt­
kowy, który tua obowiązywać w ciągu 7 
miesięcy. Obwieszczenie o  wprowadź* 
aiu stanu wyjątaow eco Hidpisali prein 
jer llm a n is  i minister wojny ltalod.- 
W m ieście panuje spokój, na ulieach krą 
ża wzmoenionł patrole policyjne. Linjft 
kolejowe i mosty są pilnie strzeżone. W  
Rydze na mostach na Dzwinie ustaw io­
ne zostały karabiny maszynowe.

Stan wojenny,
ItYOA (Pat). Stan ogłoszony dziś w 

nory, w pierwszych nadzwyczajnych  
dodatkach gazet, nazwany został stanem  
wyjątkowym, natom iast rozplakatowa­
ne obecnie na nlieach miasta obwieszczę 
nia urzędowe m ówią o wprowadzeniu  
stanu wojennego. Kierownictwo akcją 
wojskową spoczywa w ręku komendan­
ta garnizonu ryskiego, dowódcy dywizji 
gen Bei kisa

Aresztowani.
Według doniesień prasy aresztowani 

zostali dotychczas: członek partji S.-D. 
marszałek Sejmu d i. Kainin, kierow i In 
robotnirzej organizacji sportowej Bru 
no Kalnin, prezes centralnego komitetu  
partji S. D. Doseł na Sejm Wenders • -  
raz szereg wybitnych działaczy z pośród  
•-złonków iej partji i członków grupy 
„lrgji>nisłów“. W rzasie przeprowadze­
nia rewizji znaleziono podobno znaczne 
zanasy broni. W szelkie pochody. wiece 
i zebrania sa zakazane. Przewidują n  
organizację rządu w kierunku wprowa­
dzenia do rządu ug~npowań centro 
wyrh, m. in. m ówi się o tern, że do rzą­
du ma wejść prezes partji postępowej
b. premjcr Sbujrnieks.

Premjer U rmnls u prezydenta.
O godz, 2 w nocy prezes ministrów  

l lmanis przyjęły był przez prezydenta 
państwa, któ rem u  złożył sprawozdani*
0 wydanych przez rząd zarządzeniach i 

ętuaeji w kraju.

Zawieszenia pism
Zarządzeniem rządu zostały zawii 

.--zone następujące wydawnictwa: „Soc- 
jaldcinokrats44,, „Denas Lapa“, „Jauno
1 >icna“, „Tajsniba“, „ la u la s  Veniba“ o- 
raz szereg innych wydawnictw o kicrun

WARSZAWA (Pat). Dziś przed p v  
łudniem  w sali konferencyjnej m inister 
s tw a opieki społecznej urzędnicy m in i­
sterstw a i podległych urzędów żegnali 
ustępującego m inistra  Hubickiego. Prze 
mawiali w imieniu zebranych wicemini­
ster dr. Pieslrzyński, prezes zwę ubezp. 
społ. Rożniewski oraz gł. insp. praSy 
Klot. U rzędnikom  podziękow ał za wspó!* 
pracę dr. Hubicki

*Naslępme -zebrani powitali obejm ują 
cego urzędowranie m in is tra  opieki spo 
tocznej Jerzego Paciorkows-kicgo, które 
go powitał w iceminister Duch. Nowy mi 
nister wierz}-, że w swoje odpowiedział 
nej p racy  spotka się z życzliwą i lojalną 
współpracą podw ładnych  urzędników

WARSZAWA (Pat). W  dniu 16 bm 
w sali recepcyjnej m in is ters tw a p rz em y ­

słu i handlu odbyło się pożegnanie ustę 
pującego m inistra  dr. Ferdynanda  Za 
rzyckieg-o oraz powitanie now om ianow a 
nego m inistra F loyar Reichmana. Prze­
mówienia pożegnalne wygłosili wicemi­
nister Doleżal i m inister Reiehman, na 
k tóre odpowiedział dr. Zarzycki. Zkolei 
wiceminister Doleżal powiła} m in is tra  
Reichm ana a na powitanie to odpo 
wiedział nowy minister.

„ N o w a  er a  w h i s t o r j i  Ł o t w y " .
Szczegóły wprowadzeni? stanu wojennego i głosy prasy.

bu hith-rowsko-fuszystowskhn i skraj­
nie lewicowym . M. in. wychodząca w 
języku niem ieckim  „Rigacr Tagcszci- 
tung“. Dom Ludowy, twierdza socjalnej 
demokracji otoczony został kordonem  
wojska i przeprowadzono w nim szcze­
gółową rewizję. Naprzeciwko Domu Lu 
nowego ustawiono kulomioty.

M otywy ogłoszenia stanu 
wojennego.

RYGA (Pat). W  motywach ogłosze­
nia stanu wojennego podano, że do wpro 
wadzenia tego stanu rząd został zmuszo 
ny posiadaniem  wiadom ości o przygoto 
wującym się przewrocie, nieudolnością  
sejmu, niem ożnością zastosowania od­
powiednich kroków w celu usunięcia 
trudności gospodarczych. Biorąc pod u- 
wagę ciągle wzrastające niezadowolenie, 
w najszerszych masach, rząd dopatry­

wał się w obecnej sytuacji groźby poi 
stania rozruchów i uważał za swój obo 
wiązek zastosowanie wszelkich m ożli­
wych dla niego środków, aby zaponiec 
wcwnętrziio-polityeznym  powikłaniom . 
Zarządzenie stanu wojennego zawiesza 
działalność partyj politycznych i sejmu 
do chwili przeprowadzenia reformy kon 
stytucji.

Możliwa Jest rekonstrukcja 
rządu.

RYGA (Pat). Dziś spodziewano jest 
rekonstrukcja rządu. W edług pogłosek  
w skład gabinetu wejść mają były prem  
jer Skujcuieks oraz rektor uniwersyte­
tu Auszkap. Auszkap ma objąć tekę mi 
nistra oświaty. Możliwe są dalsze jeszcze 
zmiaijy.

Ogłoszenie listy gabinetu spodziewa­
ne było około północy z dn. 16 na 17 bni. P re m je r  Łoi wy U lm anis.

30-kilka lokali należaeych do różnych iwiaiKÓi* 
r “u od o w y ch  Zam knięty zostai rów nież żyd ow ­
ski dom  Indowy

W  c ią g -  ub iegłej nocy aresztow ano w Rj 
dze okoio  50 osób, ni in , jak  podaje prasa. 3  
oficerów  garnizonu ryskiego. A res -low ania  1 
rew izje trwaj:) dalej. W ezasic  rew izyj odebrs  
no znaczną ilość broni. Z pośród w ybitnych zoo 
jalarm okratów  nie udało się  w ładzom  bezpie­
czeństw a zaaresztow ać dotychczas posła  B nszr  
wira. Istn ieje podejrzenie, że  ukrył on się  na  
terenie jednego z  m iejscow ych  poselstw .

W  godzinach rannych prezes rady m inistrów  
l  lm anis przyjął naczelnych redaktorów  gazet, 
in fo i nui ic ich o istoc ie  w ydarzeń. Na -loufe- 
reucji był obecny ruwnież m in. liu ib is.

W edług pogłosek, w  najb liższych  dniach m »  
ustąpić rozw iązania  rady m iejsk iej w  It; d i* , 

kom isarzem  rządn m a zostać obecny prezydent 
m iasta Celi lin.

Prasa , pska jest przepełniona szezególow em i 
opisam i dokonanego przewrotu.

D ziennik partji rządząrej „B rlhw a Zem e“, 
kom entując w ydarzen ia pisze, że  w h istorji h o l  
wy rozpoczyna się  now a era D yktatura partyj 
ju- się  skończyła . Zawodowt politycy m uszą  
zejść z  areny.

„Pehdeja Itrihdi“ jest zdania, że jednym  z 
w ażniejszych pow odów  przewrotu było „zm a  
sakrow anic^ projektu konstytucji przez setni.

Organ w ojskow y .,L atvijas K arejvis“ zw raca  
uw agę na przygotow yw anie ze  strony organizae  
li ia szystow sk iej I zw  legjon istów  na czele  Ułó 
rych stoją były pułkow nik O zols l kpf. Dubraw  
ski O rganizacja ta zam ierzała podobno dokonać  
przewrotu jeszcze  m-zed zam knięciem  sesji .*<.j  
m owej.

P ien iądze, broń i am unicję „ łegjon iści-  o t­
rzym yw ali, jak tw ierdzi „Latvijns k a rc jv is“  z  
N iem iec. W edług planu w dniu przew rotu do  
Kygi przybyć m id i w ydaleni z kr^ju O zols 1 
Oubrowski Zam ach m iał się  rozpoeząć napa 
dem na sejm  w czasie nu siedzenia i uw ięzieniem  
w szystkich  posłów . przyezem  prem jer L im anie  
oraz wictu posłów  z ugrupowań rnit-szezańskirb 
m ia ło  być ro z s trze la n y c h .

RYGA, (PAT). —  N adchodzące z różnyeh  
• I m  kraju w iadom ości potw ierdzają że  w pro­
w adzenie stanu wojennego przeszło w szędzie  
spokojn ie. Ilząd dotychczas n ie  w ydal żadnych  
speejatnTeh zarządzeń ograniczających codzien  
■y tryb ayeia ludności O bostrzenia dotyczą na 
r a d e  dzia ła lności oartyj politycznych  i prasy. 
Nakazano urządzania w szelkich  zebrań. w ir

eów , pochodów , w prow adzono cenzurę prew en­
cyjną i zaw ieszono zgórą 30 w ydaw nictw , m. In 
praw ie w szystk ie  w ydaw nictw a w ychodzące w 
żargonie

Dom  ludow y stan ow iący  głów ny ośrodek soe  
jal —  dem okratów, zam ianow any został dom em  
aizsargów  i m ieści się  w  nim  obecnie kom enda, 
biurn i koszary iej organizacji Zam knięto około  
■ ■ H H K B B B f B B B H H B D H H E

Pożegnanie ustępujących ministrów 
i powitanie nowych.

NoAfy m in is te r  O p iek i S połecznej Nowy m m is le r  P rzem y słu  i H and lu
Je rz y  P a c io rk o w sk i. H en ry k  F lo y a r  Kajch-iuan.



,K I jR J E R “ z d n ia  17 m a ja lfl&t r.

Trzecia strona Dzi eń k a t a s t r o f
Przed p aru  dn iam i zaledwie (w po­

niedzia łek  14 b. 111.) zamieściliśmy k o ­
respondencje; z Rygi, zapow iadającą os­
ta teczną rozgrywkę o re form ę konsty tu  
cji łotewskiej na dni najbliższe, określa­
jącą stan  Łotwy, jako ,,za kw ad ran s  
dw unasta  Ten kw adrans  upłynął szyb 
ciej, niż się wydawało, rozgrywka nastą  
p i ła  wcześniej niż m ożna się Lyło sp o ­
dziewać Depesze donoszą o aresz tow a­
niach  w Rydze i zawieszeniach pism, 
świadczących o tern, że rząd łotewski 

■do rozgrywki już przystąpił  i konsly tuc  
ją zamierza re form ow ać n ie  oglądając 
się na Sejm nie licząc się z opozycją.

.lak widać z pierwszych k roków  w7 
tym  k ie ru n k u  działania rządu łotewskie 
go są szybkie i zdecydowane. W alka 
p rzeprow adzana  jest ostro —  i to walka 
na dwa fronty: przeciwko socjal dem o­
kratom i organizacjom  faszystowsko-hi­
tlerowskim Rząd łotewski wystąpił 
przeciwko partjom skrajnym obu skrzy 
«eŁ W tem stanow isku  rządu łotewskie­
go jest aua logja  do wystąpień w  innych 
kra jach . '

Nasuwra się anaiogja do isi<-dawiiych 
walk  dom ow ych w Ausłrjt. Dolifuss, ja t  
obecnie l Tlmanis, wystąpił przeciwko soc 
jalistom, nie dopuszczając jednocześnie 
do zdyskontowania swego zwycięstwa 
przez najjaskraw szych przeciw ników  
łych ‘.socjalistów —  hitlerowców. Są w 
tych wystąpieniach jednakże i pow aż­
ne różnice: Dołłfuss poszedł n a  koncep­
cję państw a tolalnego. nadając  m u ty l­
k o  odrębne oblicze chrzęści jańsko-społe- 
czne, rząd Ulmanisa, p rzynajm nie j  o ile 
m ożna sądzić z dotychczasowego jego 
stanowiska, n ie  idzie tak  daleko, dąży 
do u trzym ania  dem okracji,  ogranicza 
jąc  się d o  niezbędnej re fo rm y  us tro ju  
państw owego.

W ypadki łotewskie bliższe są z tego 
względu w ypadkom  w innych p ań s t­
w a c h  bałtyckich. Kroki rządu łotewskie­
go  przy(M>inina ją w ystąpienia  gen. Lai- 
donera który rozbił estoński ru c h  fa ­
szystowski, reprezentow any przez „zwią 
zek uczestników walk wyzwoleńczych", 
zapobiegając p rzygotow yw anem u przew 
rolowi. P rzypom inają  s tanowisko rządu  
finlandzkiego, k t  posłużył się in icjaty­
wą i pomocą lappownów dla zgniecenia 
kom unistów , a następnie zlikwidował 
-sł.ołoi ruch lappowski. Jednakow o toczy 
s ię .w alkę  przeciwko wybujałościom  pra 
wicowym i lewicowym dla u trzym ania  
dem okracji .  Dem okracji u ję te j  w ryzy, 
ustro ju  o  silnej władzy, bez k tó re j  wal­
k a  p a r ty j  prowadzi do  amarchji, przy 
gotow ującej g ru n t  do  zwycięstwa jednej 
y p a r ty j  sk ra jnych .

To co .się dzieje obecnie na Łotwie 
przedstawia również anaiogję z naszym  
przewrotem m ajowym. Reforma konsty ­
tucji silny rząd, poskrom ienie party j-  
nictw a —  oto drogi, k tó rem i kroczy  Łoi 
wa, jatc Polska, ś ladam i Polski, m ożna 
powiedzieć, zastrzegając wszelkie różni 
ce w ynikające z sytuacji obu kra jów , z 
uk ładu  sił w ew nątrz państw.

T o  podobieństwo pociąga za sobą 
konsekwencje, nasuwa wnioski, ca łok ­
ształt k tó ry ch  zaledwie da się u jąć  w  o- 
becnej chwili W skazuje ono przede- 
wszystkiem aa  to. że obrona  dem okracj 
idzie, bo  iść musi we wszystkich k r a ­
jach  jednem i drogami. W zmocnienie 
władzy wykonawczej jest te j obrony  k o ­
li.eczną przesłanką; że n ieum iarkow ane 
walki party jne , rozwydrzenie party jn i-  
t twa są na [ważniejszą ku  tem u przeszko­
dą; i że Polska na właściwą drogę w7kro 
c yła dość wcześnie (co było koniecznć 
ze względu na specjalnie n iekorzystną

Wybuch yazów w kopalni
pochłonął 40 ofiar.

(PARYŻ (Pał). Z m iejscowości Mons 
donoszą, że wskutek wybuchu gazów w 
kopalni Lambrei liics na głębokości 821 
metrów7 nastąpiło obsunięcie się zwałów  
węglowych i pożar. Ofiarą wybuchu pad 
ło oa.oło 40 górników.

Wstrząsające 
szczegóły Katastrofy

• BRUKSELA, fPAT). —  Prasa zam ieszcza  
szczegóły  wypadku w  kopalni w ęgla w Pa tura 
ges koło  Mons. W ybuch gazów  nastąpił w głę 
bokości 805 nitr. w podziem nym  korytarzu, —  
guzie pracow ało 46 górników  5 osób w ydobyło  
ze strasznem i oparzeniam i. Reszla n ic odpow ia

dała na sygnały. Dopiero w nocy stw ierdzono, 
że 41 górników  zostało  zabitych na m iejscu  
t.ia ła  ich są zw ęglone.

Mimo że w kopalni zatrudnionych jest wic 
tu Polaków , nicina wśród ofiar żadnego tobol 
nika polsk iego. Ciała zabilych w ydobyto dziś 
na pow ierzchnię.

K rótko polem  w szybie w ybuchł pożar, lał, 
że zaszła konieczność zam urow ania ca łego  szy 
bu Na m iejsce wypadku udał się  król i człon  
kow ie rządu Przed kopalnią zgrom adziły się  
tłum y krew nych zabitych górników . W śród cek 
rauych dochodziło  do przerażających scen roz 
parzy. Z pośród w iększość stanow ią jedyni ży 
w icicte rodzin. D yrekcja kopalni, która ■niaia 
przeprow adzić ud 20 m aja obniżkę płac, posła  
now ila od łożyć ją do 50 czerwce..

Rozbicie się statku 
pasażersKiego

HELSINGFORS (Pał). Na jeziorze 
Kallavcsi statek pasażerski nujcenał na 
skałę podwodną i wskutek silnego itse-

Rokowania handlowe polsko-francuskie.
WARSZAWA (Pat). Dziś o godzinie 

17 przybyła do W arszaw y delegacja do 
rokow ań handlow ych polsko-francusk 
W7 skład delegacji wchodzą de Tugny,

w icedyrektor we. f rancuskiem  m iorslerst 
wie przemysłu i hand lu  oraz Joffret,  d e ­
legat francuskiego minii.ster junt ro ln ic t­
wa

Wizyty 
premiero Kozłowskiego.

WARSZAWA (Pat). P iezes Rady Mi­
nistrów profesor Leon Kozłowski zaraz 
po zaprzysiężeniu nowego gabinetu u 
dał się do Belwederu, gdzie wpisał się do 
księgi iuidjencjonatnej.

WARSZAWA (P at). Prezes rady  mi 
n istrów prof. dr. Leon Kozłowski odwie 
dzd  dziś ks. k a rdyna ła  Rakowskiego, 
M arszałka Sejmu Switalskiego, m arszał 
k a  Senatu Raczkiewicza oraz prezesa 
Najwyższej laby Kontroli Państwa dv 
Kizeinieńskiego.

B premjer w Belwederze
WARSZAWA (Pat). Dziś po południu 

przybył do Belwederu były p rem jer  Ja 
nusz Jędrzejewicz i wpisał się do księgi 
audjenejonalnej.

hin. Paciorkowski 
wyjechał z Warszawy.

WARSZAWA (Pat). Minister opieki 
społecznej Jerzy Paciorkow ski wyje- 
cha ł w dniu dzisiejszym z W arszaw y i o 
bejraie urzędowanie w dn 22 maja. W 
czasie nieobecności zastępować go b ę­
dzie podsekretarz  s tanu  dr. Duch.

sytuację), że Marszałek Piłsudski daw ­
no przewidział l:nję rozwojową ustro ju  
społeczno-politycznego E uropy i pchnął 
Polskę zawczasu na właściwe tory, na 
k tórych  un .knęła  ona niebezpieczeństwa 
przew rotu  lewicowego lub prawicowego, 
przewrotu, przed którym  bronić się mu 
siały później inne państwa, k tó rem u za­
pobiega oheettie na Łotwie rząd Ulmani- 
sa.

Niezmiernie ważnem jest to, że zmia 
ny podobne, jak  Polska od m aja  1926 
roku  przeżywają państw a bałtyckie. 
Stwarza to pomiędzy Polską a państwa­
mi baltyckiemi pewną wspólność w roz­
woju politycznym, (stwarza pokrewieńst 
wo ustrojowe, pom im o różnic w brzmię 
niu konstytucyj

W alka k tó rą  wydał socjal-demokra- 
tom Ulmaiiis zam yka zarazem  drogę do 

filosowieckiej polityki Cielensa. W yraźne 
przeciwdziałanie faszyzmowi w kra ju  
jeszcze bardziej pogłębi rozdźwięk z hi­
tlerowskiemu Niemcami. Polska siłą 
rzeczy pozostaje na tu ra lnym  sojuszni­
kiem Łotwy, jej oparcipm.

Łotwa, jak  i Polska, odcina się w y­
raźnie od prądów  rew olucyjnych prawi 
cuwych i lewicowych, obydwa k ra je  s ta ­
lą w yraźnie po trzeciej stronie b a ry k a ­
dy. To je łączy, to daje  podstawę do da l­
szego, jeszcze ściślejszego zbliżenia się, to 
u ła tw ia  współdziałanie i na  przyszłość.

W . Solski.

Dziennikarze niemieccy 
w Belwederze

WARSZAWA (Pat). W  dmu dzisiej
szym członkowie baw iącej w W arszawie 
wycieczki dziennikarzy niemieckich 
przybyli do Belwederu, gdzie w pisą"’, i się 
do księgi audje-nejonainej.

KroniM telegraficzna
—  PRZYBYŁ DO LONDYNU BELGIJSKI 

MIN. SPR A W  ZAGH. IłYMANS. W izy ta  H yinan 
sa w L o ndyn ie , k tó ra  n a s tą p iła  dość  n ieo czek i­
w anie, m a n a  ce lu  uzgodn ien ie ' z b ry ty jsk im  mi 
n is trem  sp raw  zag ran iczn y ch  Sim onem  p lan u  
d z ia łan ia  n a  k o n fe re n c ji ro zb ro jen io w e!

ł .STAWł,, OGRANICZAJĄCA DOPŁYW  
LUDNOŚCI W IEJSKIEJ DO CENTRÓW PfiZl 
MYŚLOWYCH u c h w alił rząd  Rzeszy. U staw a 
p rz ew id u je  zak az  z a tru d n ia n ia  w m ik s tach  o 
w ielk im  p ro c en c ie  b ez ro b o tn y ch  p rzy b y szó w  
ze w si, ik lórzy  w  o sta tn im  czasie  w y k o n y w ali 
p racę  w g o sp o d a rs tw a ch  ro ln y ch .

JEDEN Z URATOWANYCH s ta tk u  „N an 
tuckctU* o p o w iad a . ż< s ia tek  „ L a ta rn ia "  p rzec ię  
ty został na d w o je  i za to n ą ł w ciągu  2 m in u t 
Jw  ra to w an ie  osób, będ ący ch  n ie  na po k ład z ie  
n ie  by ło  czasu.

— W ZWIĄZKU ZL STRAJKAMI w ró żn y ch  
m ie jsco w o śc iach  w s ta n ó w  7 jed n . dosz ło  do 
k rw aw y ch  sla rć . W  San P cd ro  ro b o tn ic y  dokóc, 
zdobyli og ro d zen ie , za k ló rern  z n a jd o w a li ;gę 
łam is lra jk o w ie . W  w y n ik u  b o jk i 1 o so b a  z o s t i  
ła z ab ite . 2  b a rd zo  c iężko  ra n n e  i z n aczn a  ilość 
lżej ra n n y ch . \V  B irm in g h am  w s ta n ie  A la b a ­
m a zab ity  zo sta ł 1 ro b o tn ik  o ra z  4 ran n y ch .

—  WYDOBYCIE ZLOT4 W ZSRR. w ly .r j r. 
w ynosiło  100  m iljo n ó w  rub li, czyli 2  ra zy  wię­
cej an iżeli p rzed  re w o lu c ją  i b lisk o  t i pól razy 
w ięcej niż w r, 1932. 70 p roc . w ydobycia  z to ia  
zo sta ło  zm ech an izo w an e . Z n alez iono  w ielk ie  
now e p o k ła d ,’ ni. i lii n a  K au k az ie  p ó łnocnym  
w K azak stan ie .

kodzenia natychmiast zatonął. Według 
dotychczasowych danych przeszło 2t) 
pasażerów utonęło.

IłEŁSIN kl (Pat). W wypadku na 
jeziorze Kailavcsi, gdzie rozbii się o ska 
lę podwodną statek, utonęło przeszło 30 
osób, w tem troje dzieci. Dwadzieścia 
kilka osob udało się  uratować. Przyczy­
ną wypadku było wadliwe m anewrowa­
nie.

W ykoleił się pośiąg 
posoesiny.

BERLIN (Pat). Dziś o godzinie 11,30 
wykoleił się pociąg pośpieszny, kursują 
ey między Berlinem i Bremą w pobliżu 
miasteczka Verden w Ilannowerze. Pa­
rowóz wraz z przeduiemi kotami spadł 
z tom . Dotychczas wydobyto jednego 
zabitego i 8 ciężko rannycb.

BERLIN (PAT) —  W  wypadku kolejow yn  
pod L angw edcl poniosły śm ierć 3 osoby, n;as»y 
nlsta, panicz I posfuguczka pociągu —  9 pod łóż  
nycii odn iosło  c iężk ie  rany.

Hydroplansoadłdomorza
PARYŻ, (l*AT) —- I rancu.il i hydropłau woj 

skow y, którym  jech ały  4 osoby, spadł do m orza  
w  od leg łości 30 m ii od D unkierk i. D epesze iad  
jow ą, w zyw ającą pom ocy, przejął niem iecki 
siatek  .Drcsd >u“, który lotników  yryrato 
wat.

Huragan
l.W O W , (PAT). —  W czoraj popołudniu prze 

s».edt nad pow iatem  lw ow skim  huragan, który  
u  wiciu m iejscow ościach  pow yryw ał dachy ż do 
m ów. unosząc je  o k ilkadziesiąt m etrów  po 
wyryw ał drzew a z korzen iam i oraz poczynił 
znaczne szkody w lasach.

Pożar w więzieniu.
(KINGSTON istan  O ntario), (PAT). —  W  wle­

zieniu m iejscowi ns w ybuchł w w arsztatach po 
żar, który w yrządził szkody ob liczone na HM).OKU 
dolarów . Poniew aż ogień  wybuch) w różnych  
punktach .przypuszczają, że  został on podłożo  
ny przez w ięźn iów , którzy jednał, zachow a), 
się  zupesnię spokojn ie .

Przerwany lo t
LONDYN, fPAT). —  L otnicy Sabelli I Pond. 

którzy na sam olocie  „Leonardo dii V lncl“  wyła  
c ic lł z N ow ego Yorku do Rzym u, przelecieli nad  
Atlantykiem , ląc* d o  Rzym u ule do iecie ił. —  
W skutek defektu n io iora  zm uszeni byli wczoraj 
w ylądow ać o  godz 26,36 w lrtunuji w m iejsco  
w oścł M oy, znajdującej słę  w od leg łości t m iii 
od brzegu. Przelot trwał 21 godzin. W ciągi, 
kilku o-tutn ich  godklu przed w ylądow aniem  w 
Moy lotn icy  lecieli nad Atlantykiem  na ślepo, 
D efekt W m otorze został zauw ażony na od leg ­
łości 406 m it od Iria.idji. Przy ładow aniu na 
nie Awi ym gruncie podw ozie sainolotii uległo  
drobnem u uszkodzen ia . Po napraw ieniu m otoru  
lo tn icy  dziś w ieczorem  udadzą się  do Rzym u.

Białowieży przybył 
nowy żubr.

WARSZAWA, (PAT). —  13 m aja urodziła  się  
w B iałow ieży trzecia w tym  sezon ie  jałów ka  
żubrza, córka Zubrzycy Stolze. Gieię jest w yjął 
knw o duże i ca łk ow icie  płow e. W  len sposób  
liczba żubrów  w B iałow ieży w ciągu ostatn ich  
stwócb tygodni wzrosła z 11 do t4  szlnk.

TELLF. OD \XŁASN. KORhSP Z WARSZAWY.

Ks. Humpola kapelanem Pana Prezydenta.
V, "/.oraj ótijąl funkcje kapelana 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej do tych ­
czasowy proboszcz parafj i  w  Kośoielis- 
kaclt pod  Zakopanem  ks. dziekan  Jan  
Humpola, k tó ry  m ianow any  z os taj na

miejsce dotychczasowego kapelana ks 
p ra ł  Bojanka. RS. Bojanek ustąp ił  % tp. 
go s tanow iska wskutek nadw ątlonego 
s tan u  zdrowia i konieczności odbycia 
dłuższej kuracji.

Zftitjzek Rezerwisto# wobec wyborów.
Zarząd główny Związku Rezerwistów 

■wydał okólnik do wszystkich zarządów 
okręgowych i podokręgów  w sprawi:- 
zbliża jących się wyborów do  saniorza 
dów miejskich.

W skazując na znaczenie sam orzą­
dów oparlycli n a  podstaw ach gespodar

czycli i wo-lnych od polityki, okólnik 
stwierdza, że rola Związku Rezerwistów 
w zbliżających się wyborach musi być 
jak najbardzie j czynna i powszechna. 
Okólnik zaleca dalej o rganizacjom  lokal 
nym, by weszły w ścisły kontak t z o r ­
ganizacjam i BBWR.

Sąd partyjny w Str. Ludov'em.
W edług wiadom ości;' jak ie  przen iknęły do 

kuluarów  Sejm ow ych na 18 b ni. w yznaczone  
zostało  posiedzenie Sądu P artyjnego Stronnic! 
wa 1.udow ego w eelu rozpoznania prośby p re ­
zesa naczelnego K om itetu W ykonaw czego posła  
W rony w zw iązku ze staw iaocm i mu zarzutam i 
na tle procesu kurnego b. posła R óżańskiego o  
defraudacje przy parcelacji objektów  rolnych.

C harakterystyczną rzeczą jest to, że oskar­
żają w tej spraw ie p. pos. Barski i b. pos. Ró

żanski
"akt ten jaskraw o odzw lerciad la do jak iego  

m oralnego rozprężenia doszło  już na terenie  
Stronnictw a L udow ego, skoro p R óżański ska 
zany przez sąay  za czyny kolidujące z K odek 
seui Karnym staw ać będzie na rozpraw ie jako  
oskarżyciel.

Zdziw ieni też w yw ołu je  i len  szczegół, że  
sądow i partyjnem u, gdzie w ystępow ać m a p. 
Różański, przew odniczyć będzie p. T liugułt.
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OD HELSINEK DO KOWNA
Helsinki s ą  m iastem  nowoczesnem 

Granitowe jezdnie .jego ulic biegną do 
sienie równolegle, są szerokie i krzyżują 
.się pod kątem  p ros tym  Gran-ii w bu 
dynkach  ńa każdym  kroku, drw iłam * 
ma się wrażenie, że ulice zam ienia ją  się 
w fantastyczne skaliste wąwozy.

F asady  Kamienic w ielopiętrowych, 
przeciążone granitem, są nieraz preteo- 
jo n a ln ę  jak  m ieszkania dpęoiiKiewi- 

CTÓw. Jest to przeważnie a rch itek tura  
przedwojenna.

Nowoczesne zaś gm achy handlowi; 
i użyteczności publicznej .roszą ślady 
m iędzynarodowego pokostu. Są nieskom 
plikowane w Rojach i celowe w kszta ł­
tach, Nowoczesne iadnie urządzone i 
oświetlone w ieczoram i w ystaw y sk lepo­
we ciągną się nieprzerw anie p o  głów­
nych i bocznych ulicach śródmieścia, 
dek lam ują  na trę tn ie  łub dyskre tn ie  — 
jednakowo — przedm ioty  tanie i drogi*. 
Duza ilość ar tyku łów  zbytku sugeruj.; 
wnioski o  zamożności mieszkańców mi,i 
«ta. Wogole odbiera sie wrażenie, że 
sklepów jest zadużo na no rm aln y  nie- 
przeciążony ruch uliczny, na .n iepe łne  
ł ram w aje  i au tonusy  n a  stolicę państw a 
mniejszego w praw a? Le te ry to ria ln ie  od 
Polski tylko o 3&3 kilometry kwa 
dratowTe lecz. zaledwie o  przeszło 
trzech i pół mil, jonach obywateli, —  na 
miasto o 208 tysiącach mieszkańców 
W ydaje się, ż> ruch  handlowy w yprze­
dza rozwój miasta. Patrzy w przyszłość. 

* * *
Tu na dalekie j bądź co bądź północy 

lubią kwiaty F innow ie obdarow ują  się 
kw iatam i przy każdej okazji.  Niewielka 
w iązanka —- trzy, cztery róże to no rm a 
ctobrego tonu Dlatego obrót w k w iac ia r­
niach jest stały i duży. Liczne wystawy 
są zawsze, —  także w zimie, pełne k w .i  
tów ciętych.

FinJandja ma m inim alne cła na ow** 
ce południowe. W luksusowej ow ocarń ',  
w cen trum  mu.->ta za 8 m arek (1 złoty 
polski) m ożna dostać k ilogram  dobrych 
j iomarańcz, a za 14 m arek  najlepszych. 
Banany najdroższe są w ceiin po .17 m a ­
rek (2 złotej za kilogram. Owocarni jest 
dużo. Bodaj najwięcej z pośród wszyst 
kich kategoryj sklepów.

1 to właśnie jest miłym urokiem  grani 
Iow ej stolicy kra iny  zorzy polarnej; 
kwiaty subtelne zawsze świeże, patrzące 
stale z w itryn sklepowych, wt zimie na 
zaśnieżone, m roźne ulice m ias ta  —  oraz  
kolorowe bogactw o owoców południo- 
wyeh, udostępnionych przez rozum nych 
gospodarzy państwa dla najszerszych 
rzesz obywateli.

$ *. %
Wchodzę do owocarni. Jest to sklep 

bodaj naibardzie j  popu larny  i najwięci j 
uczęszczany. Na ladach stosy owoców. 
Jab łka są droższe od bananów W łaści­
ciel w ita z przesadną uprzejhiością. P o ­
daje mi kilogram pom arańcz tak u p rz . j  
mie jakbym  zakupił  cały sklep. Zadaję  
m u pytania. Mówimy po  rosyjsku.

Reportaż z krajów bałtyckich.
i m .

— Jak  idzie panu?
—  Ciężko. Nie m am y wprawdzie 

bezrobotnych w Finlandii,  lecz m ark a  
,padła, 1 a zdolność nabywcza pracow 
m k a  zmalała. Czekam nieraz na  k lien­
ta przez długie godziny jak na zbawię 
nie.

—  Czy są w idoki na  oonrawę?
—  O, tak. Jest to  tylko chwilowe u- 

czywiścic-, Każdy kupiec panu  to powie. 
Zm iana na k psze musi przyjść i p rz y j­
dzie n iewątpliw ie w krótce już Przemysł 
nasz, dzięki upadkow i m ark i,  ruszy! 
przecież całą parą. H andel rozwija sk; 
S tajem y coraz m ocniej na nogach — 
na w łasnych nogach. Czy widział pan 
dom  ,JStockmana“ czy był p an  w p a r la ­
mencie?

Na skrzyżowaniu ulic najbardzie j o- 
żywionycn wznosi się siedmioDiętrowY 
nowoczesny gm ach aom u handlowego 
„Sto<-kmana“.

-— Tb jest cząstka nowoczesnej Fm 
landji. W yraz jej nerw u  współczesności 
— zacnecał m nie  m ój cicerone profesor

Kalima do zwiedzenia domu.
„Stockman" m a ruchom e schody i 

wspania łe  windy. Jest par excellence no 
woczesny. „S tockm an“ posiada wszyst 
kie działy handlowe. Do „Stockm ann" 
można wejść w stroju Ewy lub Adama 
a wyjść w kom pletnem  ubraniu , po do 
brem  śniadaniu, obiedzie lub kolacji  i v 
zamówionem całkowicie urządzeniem 
mieszkania. „S tocknian“ spełni wszyst 
kie życzenia klienta. Jest to dom  hand lo ­
wy w rodzt ju słynnych  ultrawspółczes 
nych m agazynów  am erykańskich .

* * $
Gmach parlam entu  .jest d u m ą Fin- 

lamdji. W ybudow ał go arch itek t  J. S. Si 
ren kosztem około m iljarda m arek t. .j 
około 200 m iljonów  złofych polskich.

Zdałeka robi wrażenie bloku grani 
towego. kształtem  zbliżonego do sześcia 
nu. Nazewnątrz jest m onum entalny, pro 
sty, konsekw entny i spokojny —  wew 
nątrz oszałam ia w prost gustownym  p r /e  

■ pycliem.
Dzięki wysokiej p ro tekcji  portjer, 

m ówiący kilkoma językami, oprowadził

Nowy Zarząd Legionistów Polskich.
W ybrany  ucłiwałą XII Walnego Zjaz 

du Delegatów zarząd główny Związku 
Legjomstów Polskich ukonsty tuow ał sie 
jak następuje;

Prezes —  płk W alery Stawek, wylr.r* 
ny  prezesem Związku imiennie przez 
walny zjazd delegatów. Wiceprezesami 
po p rzeprow adzonem  głosowaniu zosla 
Ii w ybrani: d r  W ładysław  Dziadosz, po 
set W ładysław  Starzak i j>płk. inż. Leo- 
pokl Tornń. Sekretarz generalny —  mgr. 
Emil Heniszfiskarbnik — dr. Stefan Be­
nedykt, k ierownik Bratniej Pomocy 
pik. Manisław Orski

.Ponadto pik dypl. Tadeusz Różycki 
Kołodziejczyk objął dział kulturalno- 
oświatowy, a inż, E dw ard  Synek —  kun

trolę fi napisową okręgów i oddziałów 
Związku.

Po zatem w skład zarządu głównego 
weszli: gen. pos. Andrzej Galica, płk. Jan  
Jur-Gorzechowski, min. Adam Koc, pos 
Władysław Makski, pos. Michał Tadeusz 
Brzęk-Osiński, min. dr. Eugcnjusz Pie 
strzyński i płk. dr. Antoni S tetanowskk

t>» k !*«
Kierownictwo działu o rgan izacy jne­

go Związku Legjonistów objął w icepre­
zes dr. W ładysław Dziadosz.

* ą‘: $
Ukonstytuowanie się rady  naczelnej 

k tóręj iirzewodniezy prezes Zwiąrzkd 
Legjonistów Polskich płk. W alery  Shi 
wek, nastąpi na najbliższem posiedze­
niu. (Iskra)

mnie po wnętrzu.
W inda m iękko wpłynęła na piętro, 

gdzie się znajduje d u /a  sala przyjęć i 
obrał# pa^tamentu fińskiego.

— Tu m a rm u -  fiński, dalej włoski, 
jest także  niemiecki i kanadyjski. Ob. 
cia foteli z. tkan in  ludowych —  ob jaś ­
niał {zor.jer, p row adząc po wspaniale!

-'sali
W  sali obrad niski głos po rt je r  * 

brrm> czysto bez rezonansu. Nie czuć 
pustki.

—-. Sufit dla lepszej akustyki zrobiu 
ny jest ze specjalnej masy. Ściany obite 
są grubą ima ter ją. Przed każdym  posłem 
w pulpicie w m ontow any jest p rzyrząd  
do autom atycznego głosowania. Czerwi­
ny guzik z napisem „nie“ i biały — z 
..lak" Między nimi lampka, sygnalizują­
ca rozpoczęcie glosowania. Naprzeciwko 
na ścianie nad fotelami członków rzą­
du tablica świetlna, autom atycznie  po 
dająca wyniki głosowania. W  chwili u 
-padku gabinetu żarzy się to  jak  „Mańe, 
tekel, fares". Urządzenie to pozwala na 
błyskawiczny prawie przebieg głosowa­
nia. Dotychczasowy rekord —  to kilka 
sekund.

W inda unosi nas na d rugie  piętro 
Znajdują się tu  sale obrad kom isy] j 
-stronnictw politycznych.

— Orzech am erykański,  gruszka fiń 
ska, korzenie specja lnie cięte —  ob jaś ­
nia przewodnik, ws-kazując nu w sp an ia ­
le stoły, fotele, drzwi i inne przedmioty 
z, drzewa.

—  Tu gabinet p racy prezydenta p a ń ­
stwa.

Portje r  puka dyskretnie, chwilę n a ­
słuchuje i wprow adza. Duży jasny po­
kój, dużo książek. Na b iu rku  rozrzuco­
ne papiery  i ślady tem perow ania  o łów ­
ka ktoś tu .pracował. Jeszcze czuć dym  
z papierosa Fotel jest odsunięty  od b iur 
ka...

Do abinehi przylega sala nar

(D okoń cze n ie  ort.  na  str. U-ej).

Prezydent 
Francji Lebrun 
na KllcAsKieJ 

Wystawie Sztuk;
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Kobiece reportaże 
z życia.

„Kochanek Zamordowanych Dzłew-eząt * 
Wandy Melcer. „Ci którzy przyjdą" Ka­
zimiery Ałberti. „Całe życic NaDiny" 

Heleny Boguszewskiej.
Kiedy się kobiety zabrały  napraw dę 

do pisania... doczytaliśmy się dopiero 
i lo tne j  p raw dy  o rzeczach tego świata... 
Cz- kobiety są ..zczersze? Wątpię, to je 
dna 7. tych cech cha rak te ru  zupełnie za­
leżna od indywidualności nie od płei, 
tylko że mężczyzna od tak daw na zmu 
szał kobietę do obłudy dla swej wygody, 
ona sam a tak długo hroniła  się od fizy­
cznej przewagi męskiej, najbardzie j do­
stępną bronią: kłam stwem , obłudą i o 
szukiwaniem  tych, przed k tórym i in a ­
czej nie mogła je obronić, że gdy ta bron 
stała się jej n iepotrzebna, a głos słabej 
niewiasty narowili z inęsk ieu r  mógł się

rozlegać... cóż dziwnego że z całą nagro 
inadzoną siłą zawrzasia.

W yładow ała wszystkie swoje niezbyt 
apetyczne intymności w sposób faktye 
nii bezwstydny, to, o ezem się nie m ó ­
wiło, an* pisało, napisała i powiedziat-i 
nie ubierając w- wuale stylistyczne. ,,I 
tak wiecie o tem, ale udajecie że nie t r ' c 
ba o tem wiedzieć, że się tego nie w spo­
mina, no, 1o m acie czytajcie sobie!" Bzu
c.iły się nam iętn ie  w głąb życia, nie ko ­
niecznie duchowego, nie tyle w zagad 
nienia psychiczne, eo w fizjologiczne co 
praw da, bardzo z psychiką związane. 
Popełniły bez w ahan ia  zdradę k lerków . 
w yjaw iając wszystkie ,,sekrety kobiece", 
ich grzechy, małostki i upadki całc. s\ 
pialme i dalsze ubikacje  wystąpiły na 
ekran literatury, jak w pokazie re tro ­
spektyw nym  i pouczającym. Bo nie 
łudzimy się, to w szystko nie jest tylko l i ­
te ra tu rą  „dla pięknego słowa", to jest 
uw ażane jako  akcja społeczna. B ab ra ­
nie się w tych, doniedaw na wstydli 
wych spraw ach ma na celu u lżenie doli 
i tam  dalej...

Jaskraw y i cięty sposób pisania, do ­
skonała forma. pomvsło\vuśr i oszała­
miająca śmiałość treści rzuca się w oczy 
utrwala w pamięci. Można podkpiwać z 
Krzywickiej ż.e opisuje szczegółowo amo 
ry swej kotki, ale jej ar tyku ły  zapamię 
tać musi każdy, kto je czvlał. i nawet ko 
tri ety m ajace praw o oburzać  s i ę. że tak 
je obnaża żc tak  wygaduje ich „sekrety" 
muszą sie zgodzie z au torką , że są pewni-1 
strony życia codziennego które musiały 
wreszcie znaleźć swe omówienie na ta 
mach pism, że prosiły daw no o swoją 
literaturę.I to nie o nudziarstw a pseudo­
naukowe, ho tych nikt nic czyta, a k t j  
czyta mało pam ięta, i nie o pornografję  
w którę] mogą gustować tylko p ew n ie  
typki i nawet nie o ten typ realistycz­
nych powieści jakie pisała Zapolska, ale 
takie właśnie śmiałe, jaskrawe, prowok,* 
eyjne, d rażniące tem co przedstawiają, 
artykuły. Trzeba podziwiać p. W andę 
Melcer że zdobyła się na wędrówkę po 
kręgach prostytucji,  aż do jej najgłęb 
szych, najbrudnie jszych pokładów...  w y ­
nikła z tych artykułów  książka przeraża

jąca. Dziesięć ar tyku łów  —  ochłapów —  
strzępów, ociekających brudem  życia, 
jak plugawe ciała tych nieszczęśliwych 
stworzeń,‘'(gnijących w suterenach , w 
klitkach, albo w trochę lepszych knta- 
lach, ale z tym sam ym  skutkiem  dla sie­
bie i tych, k tórym  służą.

W anda  Melcer była w dom u nocle­
gowym, w szpitalu św. Łazarza w  d o ­
m ach publicznych, obserwowała W arsza 
wę w- nocy... przelotnie, płynnem  sło 
went reportażu przem knęła się przez ten 
straszny świat sutenerów i dziewczyn, 
których jest 20 tysięcy.... podobno-...

Najbardziej dotkliwym jest bodaj 
fakt, ź.e tak jest od wieków, czy było u- 
ważane za religijny obrządek, czy za 
hańbę.

„U dajem y kobiety z towarzystwa, bo 
wiadomo, prosty tucja  n ie  m a już teraz 
racji bytu. Kiedy każdą kobietę m ożna 
mieć, poco chodzić d o  dom ów  publicz 
nych i w ydaw ać pieniądze na to, co prze 
ważnie m a się darm o, naw et od pań  z 
towarzystw a? Więc żaden ele-ganc.ki 
p an  nie chodzi do dom ów  publicznych.
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(Id Hflsnek do J(nwp.
(D okończen i ar!, zc s!r. 3-ej).

ścianach portre ty  p rezydentów  i wybit 
nycli preinjerów. ł ł is to r ja  kilkunastu  
lat niepodległości w twarzach najdzie l­
niejszych obywateli. Obok dużo wolne 
go miejsca. Zmieści się jeszcze wiele poi 
tretów

VVT gabinecie i w sali .narad drga jesz 
ćze tempo pracy codziennej mózgu p a r ­
lamentu.

Idziemy dalej Kawiarnia, pa la rn ia  i 
blado niebieski pokój z m eblami ó' mięt. 
kich zaokrąglonych lin juch.

• —  Pokój posłanek. Mamy w p a r la ­
mencie 114 kobiety.

Kobiety \v F inladji  wywalczyły n a j ­
wcześniej ze w szystkich państw  pełne 
dla siebie prawa. Dziś kobiela p racu je  
wydajnie we wszysik.eh dziedzinach ż y ­
ciu- społecznego. Organizacje kouiecie 
Si) liczne.-i m ogą być wzorem organ iza­
cji dla kobiet w innych krajach.

-  Tu pokój .'larad t rak c j i  socjalisty 
c/nej.

Skromnie, lecz wygodnie. Może to su 
gestja. lecz w ydaje  m i się, że pokój ma 
wygląd statecznego proletarjusza. Jest 
mny. Nie podobny do zamożnego pok >- 
ju prawicy.

— Kom unistów n iem a...
Nie m ają  u nas nic do  roboty. Lu 

dziom p racy  jcMt u nas lepk  i niż w Su 
w ietach  —  daleko lepiej Proletai jat 
nasz wie o lem dofcrzft.

W Fin landji niema bezrobotnych. 
V\ szystkie sklepy są dl warte od  godziny 
10 ej do 5-cj. Według naszego czasu od 
O-ej do tej. Ustawowy dzień pracy- nie 
jest uciążliwy i jest pilnie przestrzegany.

Port  je r  ąuówi autoryta tyw nie . Uwa 
ża. -że myśli tak jak  ogół proletarjuszy. 
Sam uważa się za statecznego p ro le ta r1
jllSZ-J.

Na zakończenie proletarjusz bierce /. 
ukłonem  10 m arek, podaje płaszcz i od 
prow adza do drzw.

— Pokazałem  panu najwspanialszy 
gmnr.li w F inlandji.

* * 4:

Staję w pew nem  oddaleniu od p a r ­
lamentu pa trzę  na jego granitowe ścia­
ny i kom asuję w rażen ia  dnia . 1- mlandj.* 
jest k ra jem  ludzi pracy, pełnych  oply 
mizmu.

Finn  um ie ocenić przysługę i długo e 
niej pam ięta  bez względu na sytuacje 
polityczną. Przecież w  Helsinkach przed 
pom nikiem  cara  Aleksandra Il-go pan;: 
kra ju , k tóry  wyrządził wiele krzywdy 
F in landji  —  sk ładają  do dziś dnia w ień ­
ce dziękczynne nprz. w rocznicę n a d a ­
nia przywilejów Fin landji przez Aleksau 
d ra  Ii-go. Bo F in łandja  zachowała pa 
injęc o człowieku, k tóry  w yświadczył jej 
wiele d o b ra  w okresie niewoli.

O m ach p ar lam en tu  lińskiego c h u ra k t j  
ryzuje  stosunek F in n a  do swej p ań s tw a  
wóści. G ranitow e wieczne ściany p a r la ­
m entu  są  tym  skarbem , gdzie naród  zło­
żył w luksusowem. najwspaniiLszem w 
k ra ju  wnętrzu największe dobro  pańsi 
wa — wolność. Złożył i nie spoczywa na 
laurach, bo  strzeże go optym istyczną 
pracą.

: F in łand ja  to k ra j  o dużej przyszłości 
W łodzimierz Hofubowicz.

Londyn wylatuje w powietrze.
Wspomnienie z wojny światowej.

Dnjiieri) teraz po 2tMu fnijusn  ot! chw ili wv  
Kuchu w ojus .w iaittw  j ujaw nia prasa angiel­
ska różne ńwrjsesin' tajem nice i sensacje, kto 
re sce w zględów  c -nziiralnycT ::,ie niiigłj liY/- 
ujaw nione w ,-czasie w ojny. in. dop i“ro o- 
hccnie dow iaduje Ćc o straszliw ej eksp lo­
zji, jaka m iaia lr.iejscc w tiniu (SI stycznia  
I .Ot7 r. na przedud-e.śeiu L ondynu S>iIvertowii. 
K ataslrofa ta om al n ie pogrzebała Londynu pod  
gruzam i. NaSeży osia, jeże li chodzi n rozm iary  
do n a jw ięk szy ch . katastrof w dziejach w ojny. 
Tein w iększy podziw- budzi dyskrecja prasy .ni 
ńiclskiej, która ty ie lat um iała zachow ać m il­
czenie, a zw łaszcza, kióra w czasie w ojny nie 
zdradziła się  przed św iatem  z leni. iż lo tn iex  
niem ieccy o m aiy v>łos nie p o łoży li kresu istnie  
idu Londynu. M oże tli chodziło  nie o lotn ików  
a szp iegów , k iórzy na terenie Anglji upraw iali 
z ram ienia N iem iec sw e -yzyk ow n e rzęm osło, 
zajm ująe iu. tu. aktam i sabotażu i niszczyeiel- 
siw a. Prasa angielska, podając obecnie szezt  
gćSy katastrofy, n ic  podaje, zapew ne um yśln ie  
jej przyczyn. D om yśleć się  jednak należy , żą 
przyczyną straszliw ej eksp lozji, która zn iszczy­
ła za jednym  zam achem  12-cie fabryk i ty 
siąee dom ów , a która pochłonęła , ponadto V*> 
ofiar  w zabitych i tysiące ofiar w- postaci ran ­
nych, była jakaś z łośliw a ręka.

LABOU ATOIUFM  W O J F N nT .  V
\X  .Silyertown m ieściły  się  w czasie wojny  

zakłady zajm ujące się w yrobem  am unicji, fa ­
bryki przygotow ujące m ateriał w ojenny, sk ła ­
dy am unicyjne i ł. d Całe Silyertow n przypo­
m inało w ielk ie  laboratorjum  różnych śm ierc io­
nośnych środków , które stąd przesyłane byty 
w agonam i na front ftandry jski. Dzień i noc 
wrzała w zakładach gorączkow a praca.

PIERW SZA FKSPLOZ.IA.
W ieczorem  19 styczn ia  101 (i r. praca wrza 

la jak zw ykle Na tle gw iaździstego nieba za- 
ij- sow y waty się kom iny i sylw etki dom ów  S il­
yertown. Św ia iła  była pogaszone z obaw y przed  
napadem  niem ieck im . Jak w iadom o bow iem , 
sam ololy  i zeppeliny n iem ieck ie niejednokrol 
nie próbow ały szczęścia  i naw iedzały Londyn, 
rzucając zgóry śm iercionośne bom by.

O sobny budynek w Sylvertnw-n zajm ow ała  
oczyw iście  straż ogniow a. Ze w ig ięd u  na sp e­
cjalne w arunki, w których z. ta lw ośeią  m ógł w y ­
buchnąć pożar, straż ogniow a sta le na dw ie  
zm iany czuw ała. Naprzeciw- budynku straży o- 
gniow ej znajdow ała się  fabryka am unicji po dna 
m łyn parow y; obok w znosiły  się fabryka oleju  
1 tartak, a z drugiej strony m ieściła  s ię  eul.rn- 
w nia. Cw aga straży ogniow ej sk ierow ana była  
głów nie  oczyw iście  na fabrykę am unicji, no i 
zwą Bruuncr Mond; za fa b ryk ą 'w id n ia ł w ielk i 
położone w pobliżu praeow nie, w których p rze­
prow adzano badania nad m aterjatam i w jh u eh o-  
wem i i gazam i.

W  całej dzieln icy  panow ał ruch ogrom ny.

S łychać było łoskot m aszyn oraz link przycho­
dzących ś odchodzących pociągów tow arow ych.

W pew nej chw ili ofr.-.rn gmtz. 7-ej w ieczo ­
rni! nad dachem  fabryki am uńięji ukazał d c  
oHh-s-j r-*i pom arańczow y siup ognia  Jakiś 
człow iek w padł do budynku straży. . o g n iow ej  
z krzykiem  ,.pali się. W następnej cl)w ili za ­
grzm iał sygnał alarm ow y.

K A T A S T B O F A .

Sira-ż ogniow a pośp ieszyła  naturalnie na 
m iejsce wypadku, aczkolw iek  zgóry już m oż­
na było przew idyw ar, iż akcja gaszenia r.a- 
poika na w yjątkow o ciężk ie  w-arunki.; Chodzi 
ł<> już w łaściw ie  o to. by zapobiec dal -zyin ek s­
plozjom . Fabryka am unicji B ronner Bund phi - 
licła. jak snop słom y. 7. sąsiedn ich  budynaów  
daty się  sły szeć zm ieszane głosy. robotników  ii 
robotnic. Jakiś przytom ny strażak zaczął z ca­
le cli sil krzyczeć: ..W ychodźcie na Boga, gdyż 
za m inutę w ylecim y -wszyscy w- powielr»e"‘.-

Pow stała  n ieopisana panika Z drzwi i o- 
kien sąsietlpieb fabryk ypadati przerażeni 
krzyczący i gestykulujący;^ ludzie. N ie  zdążyii 
irihiak uciec. W tej chw ili howiera dal się  
•dyszeć przerażający huk, ku niebu strzeliły  n o­
we słupy ogniu, rozpraszając się na w szy stk i-  
strony. Z iem ia zadrżała i zdaw ała się  rozpadać  
pod sto on ni i Ylury pękały i w aliły  sic  z łoskotem  
grzebiąc pod gruzam i setk i osób. W krótce po­
lem  w szystk ie  okoliczne dom y płonęły, .straży 
ogniow ej, jej w-ozów i narzędzi nie było jrtż 
w-idnć. K olejne ek.sjloz.je zm iotły  eały  tabir stra 
żacki z pow ierzchni ziem i. W kilka dni potem  
znaleziono pogięte i połam ane resztki żelaznych  
części iaboru o w iele k ilom etrów  od m iejsca  
haSastroty. fiaty- kom pleks budynków- fabrycz­
nych ogarnięty był jasnym  płom ieniem  Szcze­
gólnie groźny w idok przedsluw iat m łyn parowy, 
w którym  płonęła nagrom adzona tam pszenica. 
P łonące zinrnn z trzaskiem  rozpryskiw ały się  
na w szystk ie  strony, padając na sąsiedn ie  du­
chy.

BOHATFlłSTW O JFBNOSTFK
Jak to się  często zdarza w- podobnych kata 

strofach , ohok objaw ów  Iście zw ierzęcej i o- 
błędnej paniki, m iały m iejsce objaw y bohater­
sk iego pośw ięcen ia . Jakiś człow iek , nie zwa 
rając na niebezp ieczeństw o, w yn iósł z p łonącego  
dom u kolejno Iroje dzieci, poczem  zem dlał. P rzy  
opatrunku okazało  się że nogę ma całkiem  
niem al pozbaw ioną skóry. Jakaś dziew czyna  
podtrzym yw ała gołeini ręknini płonąry dach za ­
nim nic przybyła pom ne. W  len sposób boha­
terska dziew czyna uratow ała 20 dzieci. Zewsząd  
rozlegały się  jęki przysypanych gruzem  lu d /l, 
których z w ielk im  dopiero trudem  w yciągam i.

Matki oszala łe z rozpaczy szukały pod gru 
ze mi i w- ogniu sw yrli dzicei. M usiano je  gwał 
tein odciągać. Poparzone niem al oślep ione w y ­
dzierały się  on e  znow u i rwały się  ku płonącym

Pokaz psów myśliwskich.

-•o

'Csć-

W  W ilan ow ie odbył się w obecności przed­
staw icieli wtadz pokaz połow y psów  m yśli w 
skich rasy angielskiej.

Na zdjęciu psy - m yśliw sk ie startu.
U góry  
,,E ro«“ .

prem jow any pies p. K aiuińskiega

budynkom , zw iększając pauikę i utrudniając  
uLrję ratiiiikon-ą.

BLZULTATY.
m i i /  ogniewia, która przybyła z  inycb dzieł 

nie, była właściwi* bezsilna Akcja jej ograni 
o t i i l i  s łe  do' rato- ania rannych, do których jesz  
eze dojść m ożna było. Kezultaty katnslrofy , jak  
już zaznaęzyliśiny na początku, były w strząsa­
jące (T iary  hidzk*e bardzo liczne. Straty ma 
ićrja ińe w yn iosły  /g ó rą  12 m iijonów  dolarów .

ftoilać-' oni -ży, iż m im o w szystko Londyn  
m iał szczęście. Pastw a eksp łozji i p łom ien i po- 
dl o „tylko” 12 fabryk, nie Ucząc dom ów  pryw at 
nych. T ym czas ni w Silyertow n znajdow ało się  
znaczn ie w ięcej fabcyk i sk ładów  am un icyj­
nych. 'Całe szczęście , iż  nie stan ow iły  one je-i 
nego kainpifk.su budynków , a były- stosunkow ą  
rozrzucone. T rudną, sob ir  w prost w yobrazić, 
jak ie  roziuiarj nrżybrataby katastrofa, gdyby 
w szystk ie brz w-yjątku fabryki eksp lodow ały , 
•lak tw ierdzą znaw cy, w yleciałby wtedy w po­
w ietrze cały  Londyn ku radości tycli, którz’ 
do lego zm ierzali, o  ile. rzecz prostu, katastrof ; 
w Silyertow n spow odow ała złośliw i ręka. a nic 
przypadek. N liW .

-i
UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Mó| przyfadel Wiktorek
Lik wszyscy ludzie „nikczemnego"1 wzrostu, 

z zacnym  panem M ichałem W ofodyjow skim  na 
czele, jf-st m ój przyjaciel W iktorek człow iekiem  
czuipairtiym f ząijia.lczyw-ym. Taki sobie lualeńkę  
aie ważneńki. K a ż d y  diob iazg w(>rou-adza go w 
slan y, r/z‘iii:i. O ile posprzecza się  ze mną, to 
jeszcze pół biedy. O n  w ścieka się lam  na de li­
ii ja w górze n ie  zwracam  na to uwagi. .Gorzej 
ćzaiją s ię . ludzięj' kiórym  dorasta do piersi. 7. 
W iktorkiem  n ie  m a żartów.

Jak się do czegoś przyczepi, „nic m e pora 
dzisz" - m ów iąc po w ileńska Niczem kw iatek  
do kożucha.

Ilok temu wracał z redakcji, jak codzienni.: 
i icie. O lej' porze'dozorcy- dom ow i zajęci są 
uprzątaniem ulic O dpowiednie rozporządzenie  
starostw a każe jrolewać u lice -przed tym  zabie­
giem. O czywiście dozorcy nie lubią stosow ać si ­
tu. tyc.ii prziąiisów . -Zirytowany W iktorek zw ró ­
cił się z m iejsca do królującego nad -tumana­
mi kurz,u policjanta

—  C zy  przyjem nie panu —  spytał z gryzącą 
irotiją — tkwić nosem  w tum anach kurzu?

—  Co to pana obchodzi?  —  spytał uprzejmie 
policjant

—• Nic m nie pański nos nie. obchodzi, dbam  
wyłącznie o  m ój w łasny -  odpart pyszatkown- 
to W iktorek i odszedł. ,

1’osleruukow y “jznał tę krótką wym ianę zdun 
za zaikibcenie spokoju publicznego i sporządz i 
pięknie zredagowane doniesie*ie.

W iktorek szalał w roli obw in ionego. I’.'!dar,>- 
sla zbadaw szy całą spraw ę, przypom niał odno  
ue rozporządzenie o  skrupianiu, ukarał policjan­
ta i w ym ierzył W iktorkow i 100 procent saty 
ifakcji

W  tym roku W iktorka spotyka ta sam a przy­
goda. K nr/.; który innym  liez w ięaszej szkody sie  
ga do pępka, codziennie zasypuje rankiem  oczy 
memu przyjacielow i. O czyw iście znowu awan 
tura, W iktorek się  skarży, W iktorek narzeka 
gardłuje, denerw uje się...

W ładza wzięła sń, nareszcie na sposób Ca 
dziennie o św icie chodnik m iędzy redakcją, a 
m ieszkaniem  W iktorka jesl starannie skropioav  
wodą.

Zm ierzyłem  -krokami tę odległość Dokładuie 
107 kroKti ,v. W et.

My im da jem y złudźenie,że jesteśmy ta ­
kie mi dam am i, jesteśmy rozm ów ne i in ­
teligentne.. chodzim y po cukiern iach  i 
w j s iadujem y na g łodno11... pisze jedna 
w olnoprak tyku jąca

„ C i Którzy Przyjdą1̂ Kazimiery Al 
herti, to także kroiirka rodzinna i repor 
taż, ale bardzo m ocno podkadzony  d o k ­
tryną ,  zasady walki m łodych z zastarza 
łemi rtrzesgdami daw nego pokolenia. . 
s ta ry  temat, w yświechtany kom pletn ie  i 
przeżyty, o ile nie jest zobrazowany /. 
talentem , to ,m idne. Drugim  m otyw em  
tej powieści to konflik t rasyr nv żydow­
sko-polskich dzieciach umęczonych p o ­
chodzeniem, (ojciec w ychrzta ,  m atka 
Polka) w tej części w szystko jest nielo­
giczne i naciągane. Nigdzie w Polsce tak 
nie prześladują takich  ludzi, nikt nie bro 
ni tej m atce wychowywać dzieci w  in- 
nem środowisku, a już zwierzenia się 
młodego chłopca nauczycielce, ze swych 
płciowych zw yrodnień i leczenie gG 
przez tę bohaterkę, (mającą już ukoch  > 
nego kochanka) w taki sposób, że się 
młodemu suchotnikowi oddaje ,,z na

m iętnością11... tego n ie  usprawiedliw i za 
den -traktat specjalnej moralności i dz i­
wacznej etyki, k tó rą  p. Alherli wygłasza 
w przydługich wywodach robiąc ze swej 
bohaterki ideał bojowniczki. Dobre w 
tej książce jest tylko to, co au to rka  z a ­
obserwowała z bliskie-go -otoczenia, prze- 
porwadzenie teorji zupełnie się nie u d a ­
ło.

Inaczej, choc aż od strony równie in 
tymnej, ale daleko subtelniej, prościej i 
ku lturaln iej,  u jm uje  swój tem at p. II. 
Boguszewska, w- swej książce „Cale ży ­
cie Sabiny", Niezwykła to  książka. Nig­
dy chyba nie połączono większej p rosto ­
ty i przeciętności treści, z tak wysoka1 
form ą literacką i to w taki sposób i"  
tej literaickości się nie czuje. Bo wszyst­
ko za siebie mówi, każdy drobny, mimo 
chodem  potrącony szczegół ar tyzm  pier 
wszej klasy, oszczędność słowa, skon- 
densow-anie Ire.ś-ći, obrazy " czhsami w 
kilkudziesięciu słowach zawarte, w k i l ­
ku zdaniach opisana sytuacja, przenika 
w głąb duszy czytelnika i każe się w zru  
szać ta jn ikam i życia jednego człow-ieka,

jakiejś, wcale nie nadzwyczajnej S ab i­
ny. Przytem form a tej opowieści, jest po 
lnysłem zupełnie nowym, niespolyka 
nem i przez swą oryginalność dodają  
cym zainteresowania treścią. Tern b a r ­
dziej, że forma ta jest trafna, jest wielo- 
s tronnem  oświetleniem żyrcia, k tóre  n a ­
wet gdy nic niezwykłego -nie zawiera, 
iest zawsze pełne potężnych cierpień i 
silnych radości. Sabina wychodzi od do 
k tó ra  ,z w yrokiem  śmierci, um iera sobie 
powoli, dyskretnie, leżąc w domu s io ­
stry, oloczana dobrą  opieką i m a jąc  ca ­
ły czas dla sienie, przem yśliwa swoje ży 
cic od początku i kategorjam i: według 
sukiea;, mieszkań, służących, książek, za 
baw i zajęć, wreszcie poranków.., Autor 
ku w ynajduje  w lej re lrospekcji nadzwy 
czajne efekty. Poproslu  odkrywa każdej 
z nas, każdem u może, jak ą  rolę odegry- 
w ają m arlw e przedrnioly w naszem 
szczęściu i nieszczęściu, jak u trwalają  
chwile naszego- życia, jak się to splal.i 
i rozplata, jak  w nas  w ras ta ją  np książ 
ki i lny w mieszkania, jak  uweselają  suk 
nie martwdą sm utne p o ra n n i , W dodał

ku. ponieważ Sabina wygląda że m a  ja 
kie 45— 50 lal, więc sięga dzieciństwem 
w p radaw ne czasy przedw ojenne  i t > 
ma wdzięk stylizowanej epoki. Niezmier 
nie subtelnie zaznaczony stosunek do 
najbliższej rodziny, pełen drobnych  m us 
nięć, nasiąknię ty  praw dą. J ak  n u r t  p ły ­
nie to życie p rzed  nam i widziane w sikro 
eie jednego tomu, a wszystko się dato 
wypowiedzieć, dostatecznie, o  wiele cic 
kaw iej w tej skondensow anej form i. c 
11‘ż w rozwlekłych, tasiemcowych „k ro ­
nikach niechcicowych11. Sab ina  nic n u ­
dzi i n ie  nuży, bo opowiada o solne tyl 
ko istotną treść swego życia, jego sens 
jego niemożhwości tragiczne i małe r;i 
dości... To p ięk n a  m ądra  i doskonale 
napisana książka. W spaniale  rozwiną! 
się społeczny7 talent Boguszewskiej, po 
jej opow iadan iach  z przedmieść „Gałc 
życie Sabiny11 to wielki rzu t naprzód

Hel. Romer.
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Przed wyborami do Rady Miejskiej
wzglądem ideowym, jak  i ilościowym 
jest o rganizacją  bardzo silna i konsoli 
dow aną —  zgłosił swój akces do bloku 
Gospodarczego Odrodzenia Wilna. — 
Związek łącznie z rodzinam i wyborców 
rozporządza przeszło 2000 głosami. Jak 
zdołaliśmy się dowiedzieć Związek za ­
mierza wysunąć swoich kandyda tów  w

Sprawa jednolitego bloku żydowskiego 
nadal otwarta,

RoKowamia ze Związkiem kupcó  >v 
w sprawie ponownego wstąpienia do 
Bloku trw ały  w czoraj znowu przez cały 
dzień. Związek Kupców zrezygnował 
już z n iek tó rych  swoich żądań, przedew 
szystkiem z postu latu  ogłoszenia naz ­
wisk kandyda tów  do R. M. -poszczegol 
nych ugrupowań. Związek wyrażał też 
zgodą poddać  się w przyszłej Radzie 
Miejskiej wszysdkini uchw ałom  większo 
sci w sp raw ach  narodowych i kulturaI 
nych, trzym a się jednak  p ra w a  żądania 
wolnej ręki w spraw ach gospodarczych. 
Związek Kupców utrzym uje, że w  spra

dziennym  prezydjum  spraw a żądań Zw 
Kupców

K U R J E R  S P O
II Lot północno wschodniej Polski.

osobach prezydenta d-ra Male.szew.skif 
go, w ic<‘-prezydenta inż. Jen.sza, p . Teo­
dora Nagórskiego oraz dwóch przedsht 
wicicli rzesz rohotniczych.

Stanowisko rzesz pracow niczych sa­
morządu jest najzupełnie j solidarne. - -  
Idą oni do yyyborów pod k ą tem  w idze­
nia gospodarczych interesów’ miasta.

wach gospodarczych istnieje rozbież­
ność interesów pomiędzy n im  a innemi 
ugrupow aniam i, szczególnie niektóremi, 
poiitycznemi i że w tych spraw ach  nic 
może uznać zasady większości, k tórej 
m usiałby się podporządkować.

Komisje linaiisowm, organizacyjna i 
młodzieżowa bloku oraz prezydjum  o d ­
były w czoraj wieczorem posiedzenia, na 
k tórych  om aw iano  spraw y techniczno - 
wyborczo. Poza tern stała na porządku

103.000 W YliOBCÓW W WILNIE.
Trw ające od szeregu dni prace przy 

sporządzaniu spisów wyborców zostały 
już definitywnie ukończone. Wilno liczy 
scisle 103.000 osób. upraw nionych  do 
głosowania. Spisy w najbliższym czasie 
zostaną przesłane do Główne) Komisj 
Wyborczej i Komisyj okręgoyyycli.

Personel zaangażowany ad hoc przez 
miastu dla dokonania spisu, wobec wy 
pełnienia zakreślonego zadania, zostarii 
z dniem dzisiejszym zwolniony. Ogółem 
przy sporządzeniu spisów znalazło w 
m agis trac ie  za trudnien ie  około 70 osób

GDZIE 8 Ę 0 Z IE  URZĘDOWAĆ 
GEOWNA KOMISJA WYBORCZA?

Główna Komisja Wyborczo nie lista 
lila jeszcze ostatecznie lokalu, yv kto- 
rem  ma rozpocząć stałe urzędowanie. 
Początkowo, jak yyiadomo. w ybrano  na 
ten cel lokal m agistratu, następn ie  jed ­
nak  ywłonit się p ro jek t  przeniesienia się 
do gm achu izby Przem ysłow o-Handlo­
wej. Obecnie, jak  się dow iadujem y, s ta ­
ła się ak tua lna  znowu koncepcja urzędu 
wania w lokalu zarządu miejskiego 
Kwe-słja ta defin ityw nie zdecydowana 
zoslanif w dniach najbliższych*

U EGRIPOW AMACH  
OPOZYCYJNYCH

We wszystkich ugrupoyyamacli wre 
już gorączkowa praca  przygotowawcza 
do akcji agitacyjnej. Szczególną żywmi- 
ność przejaw ia endecja i P  P. S. Każde 
z tych ugrupow ań odbywa wewnętrzne 
narady nad  ustaleniem  ogólnej taktyki 
wy b o n  zej. Jak  już pisaliśmy, endecja 
wysuwa swe ulubione hasła rzekom ej o- 
brony  sam orządu  przed Żydami, p rzy ­
kryw ając  się jednocześnie płaszczykiem 
katolickosci

P P. S zmierza w dwóch kieruu 
kach  liczy na rzesze robotnicze n a  p e n  
lerjach m iasta i częściowo na pracującą 
inteligencję w śródmieściu. Stosowni 
do tego m a  skonstruow ać swe listy k a n ­
dydatów. W p h  w \ jn ln a k  I3. P. S. są bar 
dzo nikłe i zdaje się, że sami p ro w o d y ­
rzy nie wierzą w jakiś większy sukces.

To sam o m ożna powiedzieć o ende­
cji, k tóra dużo nadrabia  tupetem.

ZWIĄZEK PRACO W IS IKÓW 
MIEJSKICH A WYBORY'.

Jak  już donosiliśmy, Związek P r a ­
cow ników (Miejskich, k tó ry  zarówno pod

I r w a ją  obecnie przygotow ania łecii 
n iczne do drugiego lotu północno — 
wschodniej Polski.

Zjazd k o n ie k w y  rozpocznie się w ,o 
botę na Porubanku. I dział wr zawodaeii 
biorą praw ie wszystkie Aerokluby’ Pol­
skie. Najwięcej zawodników zgłosił Ae­
roklub W arszawski, k tóry  w roku  ubieg 
łym zdobył nagrodę przechodnią m agi­
s tra tu  wileńskiego. Indywidualnie  wyg 
rał wówczas Stefan Iwanowski, k tóry  w 
lym roku również został zgłoszony do
z a w o d ó w .

Właściwy' Jol rozpocznie się w nie 
dzielę dn ia  20 łun. I.oi okrężny liczy 
koło 600 kim. Ogółem w zawodach weż 
mie udział około 10 samolotów .

W drugim  dniu Zielonych Świątek w 
poniedziałek, odbędą się popisy lotnicze 
jak : przym usow e ładowanie, poświęce­
nie szybowców, sztafeta lotniczo-sanm- 
chodowo - m otocyklowa i puszczania 
próbnych baloników oraz inne. W 
dniu tym na lotnisko na P orubanku

uruchom iona zo.danie specjalna kom un 
kac ja  autobusow a i kolejowa. Popisy 
rozpoczną się o godz. 14-ej. Ciekawsze 
m om enty  zawodów transm itow ane będą 
przez rad jo.

Waine dla sportoweflw.
Ja k  się d o w iad u jem y  z n an e  n a  ttO gm  KOiity 

n u ic ie  m o to cy k le  iRaleigh o trz y m a ła  w ileń sk a  
firm a Sz. lU ulom iński, Z aw alna  28 w yłączność 
sp rzed aży  na W o jew ó d z tw o  W ileń sk ie .

J e dno cześn ie  zazn aczam y , iż pom im o n o w e ­
go d a  f irm a  Iia le ig h  celem  w p ro w ad zen ia  sw ej 
m ark i liczy s ta re  cło.

N ow ej p laców ce życzym y p o w odzen ia

Osiemdziesięciu wioślarzy 
popłynie do Berlina.

•Została ju ż  o s ta te cz n ie  zam k n ię ta  list zgio 
szeń  w io ślarzy , k tó rzy  p o ja d ą  na  w ycieczkę wio 
ś la rsk ą  doo k o ła  B erlin a . Na w ycieczkę zgłosiło  
się ogółem  80 spo rto w có w , k tó rzy  re p re z en tu je  
lć  k lubów  p o lsk ich ] 7  W iln a  n ik t się n ie  zgłosi!

W y ja zd  z P o lsk i n a s tą p i 8 czerw ca, a  trw ać  
będzie  10 dni. W ycieczkę p ro w ad z i inż. A. L o th

Prawnicy grała w koszykówkę.
K iero w n ic tw o  S p o rto w e  K lubu  P ra w n ik ó w  

zaw iad am ia , że n a  te re n ie  n o w o o tw a rteg o  o- 
g ro d u  sp o rto w eg o  k lu b u  p rz y s tę p u je  do u r u ­
ch o m ien ia  k u rsó w  g ie r  sp o rto w y ch  (koszyków  
ka  i s ia tk ó w k a) o ra z  n a u k i g ry  w  ten isa  d la  
p o c zą tk u ją cy  cli.

Ć w iczenia o b u  k u rsó w  są  p ro jek to w a n a  
trzy  razy  tygodniow o w g o d z in ach  po o b ied n ich

Podniesienie bandery w

W  ub. n ied z ie lę  n a  P rz y s ta n i O ficersk ie j 
.a e h t  K lubu w (W arszaw ie  odRyła ssę w  o b ec ­
nośc i P a n a  P re z y d en ta  R zp lilc j i członków  rzą  
du u ro czy sto ść  o tw a rc ia  sezonu . P o  p o d n ie s ie ­
n iu  b a n d e ry  od b y ł s ię  c h rze s t now ych  10  łodzi, 
4 m o to ró w ek  i 6 y aeh tó w . Na g ó rn em  zd jęc iu —

Z Legjonu Młodych.
Obehml 8 rocznicy przewrotu m ajow ego.

W- ósm ą ro czn icę  p rzew ro tu  m ajo w eg o  O kręg 
W ileńsk i L eg jonu  M łodych u rz ąd z ił w  n iedz ie lę  
d n ia  18 m a ja  u ro c zy s tą  ak ad e m ję  p rzy  p rz ep e ł­
n io n e j sali. n a  p ro g ram  k tó re j z łożyło  się: śłil 
Kowanie kandydatów ', p rzem ó w ien ia  leg. k a r a ­
sia. K o m en d an ta  O kręgu  o raz  leg. M alca, k tó re  
go p rzem ó w ien ie  o zas łu g ach  W o d za  N aro d u  
p rz y ję to  rzęsistem u o k la sk am i, poezem  o d śp ie ­
w ano  P ie rw szą  B rygadę.

N astęp n ie  leg. biciorkiew icz w ygłosił r e fe ra t  
p I. S to su n ek  (Legjonu M łodych do Żydów 
P o  re fą rn e ie  o d b y ła  'się oż.yw iona d y sk u s ja  przę- 
w ielk iem  z a in te re so w a n iu  leg jo ilis tó w  i gość..

Zakończenie \  -go K n-ą i Kautlydaekfi go.
W n ied z ie lę  d n ia  18 m a ja  r. b odbyło  się  za 
kończen ie  \  -go K ursu  K an d ydack iego  O bw odu 
W iln o —M iasto . a

Ś lu bow an ie  z łożyło  oko ło  40 le g jo n is ló - ,. 
O d eb ra ł je  k o m en d a n t O kręgu  leg. K araś . Wy­
ro b ien ie  ideo log iczne  k an d y d a tó w  w zorow e.

S e m in a rju m  I-sze. K om enda O bw odu  W iln o  
M iasto zaw ia d am ia  leg. leg. iż n a jb liż szy  w 
k ład  n a  se m in a rju m  I-em , odbędzie  się  >vr 
czw artek  17 b. m. o godz. 19-ej. P u n k tu a ln o ść  
obow iązkow a.

Uwadze Sym patyków K om enda O bw odu 
W iln o — M iasto  p o d a je  do w iadom ości w szyst 
k ich  sy m p a ty k ó w  iż p rz y ję c ia  n a  V i-tv  k u rs  
K andydack i ju ż  rozpoczęte  i o d b y w a ją  się  c o ­
d z ien n ie  w godz. 17— 19 w lo k alu  KomencS 
p rzy  ul. K ró lew sk ie j 5—-22

t o w y
Zawody lekkoatletyczne 

^Ogniska K. P. W.
W najbliższą niedzielą odbędą się na 

•Stadjo-nie Ośrodka W. F. zawody lekko­
atletyczne zawodników Ogniska, którzy 
walczyć będą z lekkoatletam i P ruszko­
wa.

Zawody rozpoczną się o godz. 11. -  
Program  jesl ułożony bardzo in teresu­
jąco, io leż należy -przypuszczać że 
mecz cieszyć się będzie powodzeniem.

Wszyscy lekkoatleci Ogniska p ros ie  
ni są o konieczne przybycie na istądjon 
na godz. 10, gdyż zawody te mieć będą 
jednocześnie cha rak te r  eliminacji p rz e i  
czekającemi im prezam i zawodników w i 
łebskiego K. P. W,

Kary graczy piłkarskich.
Na osta tn im i zebraniu W ydziału  Gier i Dy 

sł-ypliny V\fc. Oki-. Z w . P. N ożnej zapadło cały  
szereg ciekaw ych  uchw ał. R ozlosow ano po piel­
u sze  term inarz drugiej tury rozgryw ek plłkar  
skicli o m istrzostw o okręgu. Tuira rozpoczyna  
słę  16 czerw ca, a kończy sic  5 sierpnia  m eczem  
Drukarz —  Ż. A. K. S.

Na zebraniu ukarano szereg graczy za nie 
w iaśeiw e zach ow anie  sic  na boisku. Kara spoi 
kaia aż 8 p iłkarzy. N ajw iększą karę w y m ierzo­
no Z ienow iczow i i Prużanow ł. K ara sięga ? 
m iesięcy, początek 15 m aja. Ze znanych pllkc  
rzy ukazano tygodn low em  zaw ieszen iem  Ryw- 
lun la, K am ińskłego, G asztowta, A ndrzejew skie­
go 1 innych.

•lak nas inform ują —  w iceprezes W ll. O. Z. 
P. N. dyr. B iernacki zam ierza poddać się  do 
dym isji ze w zględu na brak czasu , który nie  
pozw ala mu pośw iecić się  p iłkarstw u w ileńsk ie  
mn.

Yacht klubie oficerskim.

P a n  P re z y d en t R zp litej. cz łonkow ie  rząd u  i za 
p ro szen i goście na  u ro czy sto śc i p o d n iesien iu  
b a n d e ry ; u  do łu  —  P a n  M in iste r S p raw  Zagr.i 
n iczn y ch  Beck p ro w ad zi m o to ró w k ę, k tó rą  jad ą  
p. p re m je r  Jęd rze jew icz, m in . W . Jed rze jew icz  
i m a rsza łe k  Sejm u Ś w ita lsk i,

Powywracane domy. Zniszczone
W dniu 14 b. m. na terenie gmin pow. 

baranowiekiego, położony cli w re jonit 
szosy brzeskiej, pomiędzy godz. 16 a 17 
przeszedł eyklon, połączony z gradem, 
wyrządzając wielkie szkody.

Vv edług dotychczasowych prowizory 
cznych obliczeń szkody są następujące: 
na terenie gminy niedźw iedzickiej znisz­
czone zostały zasiewy w 40%. w samych  
Niedźwiedzicach zniszczonych 14 sto­
dół.

Na terenie gminy dobroinyślskiej 
zniszczone zostały zasiewy (jesienne) 
wsi Chlawinie, maj. Hrudopoł, os. Joha- 
lin i częściow o wsi Dobromyśl i Sielee, 
oraz zabudowania gospodarcze. W e wsi 
Ostrów tejże gminy eyklon zniszczył 7 
stodół, z 8 stodół zerwał dachy, z cer­
kwi zerwane zostały dwie wieże, znisz­
czone zostały owa ogrody owocowe i za 
siewy, pozatem w szeregu wsi tejże gmi

Pożary.
W kol. Turki —  N ow e, gin porplisk iej na 

strychu dom u. na leżącego  do B oganow ej Peiag  
jl pow stał pużar, który po szybk lem  rozszerzę  
fllk sir strawi! doszczętnie dum  m icszkaluy wraz 
z całeir urządzeniem  1 zabudow aniam i gospo  
dartzem i. Straty w ynoszą 1606 zł.

zasiewy. Grad zabił 20 owiec.
ny zniszczone zostały i Uszkodzone za­
budowanie i zasiewy.

W pobliżu Mysłoboża gm. łachów ic- 
kiej został zerwany most. W ielkie szko­
dy cyklon wyrządził w lasach, jak rów­
nież zna<*zna ilość drzew przydrożnych  
i slupów telegraficznych została powy- 
c  racana.

O sile cyklonu i w ielkości gradu m o ­
że świadczyć fakt, żc w pobliżu wsi Ku­
lik grad wybił 20 owiec znajdujących 
się na pastwisku, oraz o kilkadziesiąt 
metrów były odrzucane połam ane drze­
wa. Straty są olbrzymie.

W dniu 14 b. m. o godz. 17 podczas 
przechodzącej burzy od uderzenia pio 
runa została zabita w swojem mieszka 
niu Zułowiezowa Antonina, lat 50, ze 
w si Zalesie gm W olna. pow. haranowie- 
kiego.

O lbrzym i pożar w  R róiew szczyźn ie , nasku- 
tek ktorego .p ło n ę ło  w dniu 14 !>m. 4  doiny  
m ieszkalne 8 zabudów ań gospodarczych wy Mą 
dzlf strat na ogólną sum ę 2 5 ,9 0 0  z l  S i  r a t y  po  
nieśli: H irsz Raji-helson. Stefan Ju c łm iew lsz , 
Abel Ginzburg.

[uxuUcl zcu pasem!- kap
'JwSehtlUGier&uri wm

Cyklon nad pow. baranowickim.
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.J S S S S S Iw M . Zaczarowany flet w pysku osła.
W ed łu g  o s ta tn ic h  d a n y ch  m in is te rs tw a  ko 

m u n ik a e ji, w ro k u  ub iegłym  is tn ia ło  na  te re n ie  
c a łe j P o lsk i 1.009 m ięd zy m ias to w y ch  lin ij ko 
m u n ik a e ji  a u to b u so w e j, w tern 552 lin je  w w o­
jew ó d z tw ach  c en tra ln y c h , 198 w zach o d n ich , 
166 w  p o łu d n io w y ch  i 93 w e w schodn ich .

L iczb a  p rzed sięb io rs tw  au to n u so w y cłi wy 
n o siła  1.144, z czego 647 w  w o jew ó d ztw ach  cen 
tra ln y c h , 227 w p o łu d n io w y ch . 154 w zachodn ich  
i 1 1 2  w e w sch o d n ich

P rz e d s ięb io rs tw a  te  p o sia d a ły  1.740 a u to ­
busów , z k tó ry c h  972 p rz y p ad a  n a  w o jew ództw a 
cen tra ln e , 321 n a  zach o d n ie , 278 n a  p o łu d n io ­
w e o raz  170 n a  w schodn ie .

D ługość d róg , po k tó ry ch  k u rso w ały  a u to ­
busy .w y n o siła  20.970 k ilo m etró w .

M iguel Ibarros m iał osła. D op iekała  lnu nę­
dza w  rodzinnej w iosce andaluzyjskiej, W yw e  
Jrow ał w ięc pew nego pięknego poranku z 
H iszpanjl 1 udał się  w  długą, uciążliw ą  podróż 
per pedes wraz ze  swym czw oronożnym  przyja­
cielem . P o  długiej w ędrów ce dotarł w reszcie do  
Paryża. Tutaj tułał się  po przedm ieściach, aż 
w iesze lc  pew nego dnia w ynurzył się  w  dzieln icy  
łacińsk iej. A le nie sam , w tow arzystw ie  n ieod­
stępnego kłapoucha, który trzym ał w pysku -  
łlet. I o  dziw o! —  osio ł grał na flecie, w ydm u­
chiw ał zeń n ajw eselsze  tw ostepy, bostony, a 
Iharros przy akom punjam ccic oślej m uzyki po 
kazyw ał sztuki prestlgitatorskte, m anipulując  
nożam i, kulam i, talerzam i. Ludek parysk i b ie­
ga! tłum nie za oryginalna parą, podziw iając  
osła, który gra na flecie.

W eule uobrze w iodło  się  teraz pom ysłow em u  
H iszpanow i; zenrał sporo grosza za sw t w y st-  
py u liczne i podw órzow e, a w reszcie zaangaz - 
wał go cyrk, w  program ie którego osio ł grając., 
na flec ie  stan ow ił niem otą atrakcję. Zdawało  
się, że ka.-jera człow iek a  l osła  jest juz mo^no 
ugruntow ana na bruku paryskim .

Ałc lo s byw a często  z łośliw y. Jednem u z w i­
dzów coś się n iepodobało w produkcjach Ibar 
rosa. 1‘odkradł się  n iezauw ażony do osła  i  wy 
jął mu flet z  pyska. O dziw o! —  F letu n ie było  
a osio ł w ciąż grał. Zrobił się skandal i w rezu l­
tacie okazało się  łż Ibarros był zręcznym  brzu- 
rhoniów cą.

■Skończyła się  jego karjera gdyż z cyrku  
w yrzucono go srom otnie na ulicę

Prezydent (J. S. fl. 
i jego pies.

Prezydent H oosevelt jest posiadaczem  psa  
ow czarka alzackiego, w abiącego się  M ajor. Ma­
jor jest zdecydow anym  dem okratą: n ie  lubi do 
stojnlków , w izytujących jego  puna i rzuca się 
na nich, odnosi się  natom iast przyjacielsko do 
zw ykłych śm ierteln ików . Sym patje 1 antypatje  
M ajora odbiły się  na prem jorze Kanady, nn- 
Benne‘ele  który z łoży ł w izytę wr Białym  Dom u. 
Major rzucił sic  nań i oderw ał mu kaw ał sp od­
ni.

Prezydent m usiał zastosow ać w obec M ajora 
represje: nakazał w ydalić go z B iałego Dom u. 
Ale że Roosevelt przyw iązany jest d o  sw. go psa, 
polecił w iec odw ieźć go do sw ej siedziby pry­
watnej.

Pełna tabela wygranych w 8-m dniu ciągnienia 4 klasy 
29-eji dolskiej Loteirjl Klasowej

GEOtf/NE WYGRANE
Zł 50.000 na Nr. 24.882.
Zł. lo.OoO na Nr. 77 246.

Po Zł. 5.0u0 na Nr.Nr. 11 344 57203 
92055 100392 137143 160822.

Po Zł. 2.000 na Nr.Nr. 4000 tó l4  7805 
S394 2399° 53772 54733 6168-1 65665 
/3659 87256 94789 107185 1064oS
111946 113708 116813 121863 139237
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8668 3 94^14 96917 100950 194965
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1453]w 150871 151187 155180 158704.

Złotych 15.000 na n-ry: 3865 138923 
'44640

Z ło tych  10.000 na n’ry :  47839 47357 
Z ło tych  5.000 lia n - ry : 14170 3UQ39 

48515 : 2 14 89121 91936 100249 105392 
160377 4

Z ło tych  2.000 na t r r y :  2505 3574
22249 31682 45523 66110 50597 S1558 
105833 107091 116076 129134 
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158264 160074 lo5958
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I  1 I f - g * e  c i ą g n i e n i e

36 216 389 403 513 32 630 052 120 80 
702  892 2124 293 303 39 46 94 546 712 
18 34 838 39 950.3520 844 59 95 4020 
P  116 51' 315 405 664 748 64 345 5033 
68 155 280 482 90 639 58 85u 6Q37 47 
98 232 520 791 98 822 41 ..-14 i 49 
7o09 >06 205 321 404 94 565 66 u47 82
700 82 805 50 51 1053 71 109 431 570
636 4n 946 89 9037 78 808

10022 o41 891 989 1103] 163 67 7 
272 143 579 99 631 37 737 820 951
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759 .0  883 87 91 22014 381 420 567 
607 15 21447 573 623 710 916 244Lra 
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382 408 10 39 70 611 81 713 936 95
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42066 265 39ł 410 82 684 733 962 91 
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524 68 661 724 864 45000 173 264 325
57 438 45 524 673 737 913 3u -.6029 84 
172 433 502 46 711 931 46 47002 135 
292 359 77 564 629 73 94 778 880 955 
'8303 410 41 b4 522 632 95 737 91 86s

80 924 49016 29 454 503 95 621 90 787
307 55 910 12 2-4

50558 91 616 826 976 51143 269 79
81 591 654 92 719 891 947 77 52053
*35 267 165 673 80 742 82 805 949
61189 391 95 512 678 83 1 944 54220
3 43 52 526 506 755 966 55007 93 173
90 387 406 36 68 81 545 56100 336 653 
83 762 3 19 960 73 57087 , 61 98 99 286
95 332 402 813 26 911 „7 58 00j 31 ’10
24 261 360 74 514 63b 89 732 87 7 934 
59198 241 364 92 440 56 83 563 641 75" 
'800

oO 283 317 67 9 43Ó 59 505 72 604 
32 704 59 86 800 64 61034 134 279 59? 
009 738 43 45 81 62254 310 30 64 485 
513 25 31 707 34 97 63060 74 142 222 
590 632 743 40 92 881 91n 25 75 87
r*4017 22 «7 374 580 653 54 737 802 20
e4b 65053 59 385 ,50 502 45 60 747

>70 06045 94 160 204 20 56 388 488 P3 
513 94 749 75 67115 81 250 333 ą7 410  
34 P  84 579 815 62 9 P  68359 7.6 75
91 786 >1 !  09V0C 203 67 78 511 952 73 

70432 518 605 9 71 713 375 71054 91
■363 89 190 662 792 818 84 940 72040
19-’ 203 51 76 315 25 412 5J 02 545
701 6u 849 73090 196 27 1 326 55 89 
430 90 n02 ’ 6 99 74366 72 44* 54 572 
38 81 620 44 99 946 75160 91 24-3 o47 
773 90 825 o9

7oó8t 151 280 346 477 790 77183 237 
85 196 505 710 34 74 92l2 78001 248 !i6 
17 5 .3  96 739 844 59 85 98 79425 679 
91 732 826.

00048 66 116 330 96 417 43 757 824 
962 86 613T7 412 46 670 82u66 147 253 
819 82 83030 36 42 111 392 S14 '36 P

582 864 75 905 68 84453 513 611 41 732 
37 905 72 35025 123 44 210 19 401 V 
60 85 59.5 671 ,327 74 77 86104 7 8 92 
251 89 346 657 812 30 57 915 87139 82 
96 W  382 90 4.35 563 727 823 88 945 
64 72 8S 88051 73 161 62 85 312 49 81 
401.21 96 99 716 898 9S4 89056 1 38 49 
237 834 921.

90136 38o 341 71 586 626 753 858 983 
91042 148 82 278 568 90 763 853 95 918 
66 92118 90 333 66 71 102 79 596 730 
863 995 93205 79 87 381 495 94083 314 
472 572 660 88 888 945 95031 40 393 
784 863 88 943 96093 181 334 53 440 
519 22 59 672 742 93 88= 97.3 97292 395 

140= 28 86 584 767 871 947 58 98003 4 
162 256 360 766 99051 52 61 101 230 
397 405 548 506 32 62 729 884 98 963.

100167 381 469 95 513 20 46 98 644 59 
945 57 101 134 220 27 61*409 548 90 605 
50 74 743 817 924 102023 93 144 274 405 
576 644 94 71C 880 85 103087 124 28 
428 6?7 28 64 801 104^01 141 216 42 
33> 712 58 67 82 883 936 31 35 105079 
116 43 221 67 429 62 568 19 616 707 21 
394 105385 589 107104 14 12 302 535 
675 99 765 946 10S029 170 246 626 41 
90 816 32 62 71 958 81 109193 221 601 
717 857 61 66 907

110007 25 95 113 2,3 213 318 489 526 
63 704 79 11X114 28 59 90 256 596 763
112293 439 77 725 35 44 896 992 1 '307o
615 15 855 929 58 114058 73 20h 590
125 4 3 331 744 821 35 115073 1 9 3  275
437 511 75 97 689 775 854 116152 53
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119005 212 33 5 t 58 303 408 70 580 85 
714 855 964 87 97
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I 142323 52 602 28 65 838 957 68 143129 
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166241 49 376 418 51 715 8 ,7  68 86 934 
49 167019 295 403 75S S52 94* 168163 
282 307 610 92 94 770 9 lb  169002 41 
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10045 61 900 11 11350 433 61 536
-95 853 12330 473 659 13442 617 14H3 
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583 C26 56 731 89 3S050 107 339 82
425 657 911 26 29208 889

-0015 320 11 706 13 78 32093 317 
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Letnisko
dc wynajęcia

n ad  b rzeg iem  j< ziora
w Trokach. 

Tamże n le d u iy  DON
do 8Drxedania. - 

D ow iedzieć  się —  S>era 
ko w -kiego  12, m. 6

Letnisko
d z ie .  ła d n a  m i e j s c o w o ś ć ,  w  ma  
ju i c z e r w c u  d u że  zn iżk i.  Infor­

m acje:  J a g ie l loń sk a  9 — 13,

LETNISKO
n» 7-ym  k i lo m e tr z e  o d  W i l n .
przy i z o . i e  N ie -n e n c z y ń . i t i e j ,  w  
K olon ji  M n g i . tra rk ie ]  ul.  Z w y ­
c i ę z c ó w  Nr. 9. —  Mieszkania 
s k ła d a ją c e  tę z 3, 4 i 5 p o k o i ,  
lub  p o k o je  p o je d y n c z e  z .a ło-  
d z ie n n e m  utrzym aniem . G araż  
i .tajnia. O  w a ru n k a ch  d o w i e ­
d z i e ć  aie w  cuk iern i  B. Sztralla ,  
ul. M ic k ie w ic z a ,  ro g  T a ta rsk ie j

T A N I O

do sprzedania
fi-miesięczna gończy ca 

po wyżlicy.
Biały zauł. Nr. 3

Sprzedaje sic
nstro lctb ja  i in a *  In s tru m en ta  

m )*m icze. Tro ska 17— 1. 
O glądać od 3 — ł.

irac: rji-cj::::::::::::

DRUKARNIA
INTROLIGATORNIA

..ZNICZ'
W ilno, ul. Biskupia 4,

T e le fo n  3-40
D z ie ła  k t ią ż k o w e .  kaiążki  
dla  u rzęd ó w ,  b i le ty  w iz y ­
t o w e ,  p r o s p e k ty ,  z a p r o ­
s z en ia ,  a f isze  i w s z e lk i e g o  
rodzaju r ob oty  drukai ik ie  
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Przeglądajmy spisy wyborców!
znakiem wyborów

Rzsmmślnicy wobec wyborćw.

j

W a i li 18 maja w lokalach okręg) 
wych kom irsvj wyborczych zostały w y­
łożone na pi zeciąg jednego tygodnia do 
publicznego wglądu spisy wyborców we 
w szystkich  m iastach  prócz Wilna.

Każdy świadom y swych p raw  i o b o ­
wiązków wyborca, ti aktu jacy z odpi 
w iednią powagą swój udział w  akcie g) > 
sow ania winien osobiście skontrolowa; 
-czy o« sam i jego rodzina jego domow ni 
<T. jego_ znajom y — narazie -nieobecny 
w gminie — z o stali zgodnie z -przepisu - 
mi umieszczeni na liście wyborcou

Spisy muszą' być dostępne do publi­
cznego wglądu przez pełny tydzień t. j 
-ód i i -go  do lhgo tc m eonajm niej przez 
»  godzin dziennie, a w tern przynajm ni 
przez 2 godziny po godzinie JGej Świ it 
urzędniczy i ś-wistt p racy m o żew ię c  bez 
szkody dla swych interesów zaw odo­
wych dokomir Kontroli spisów w' godzi 
naeh przedpołudniow ych lij]> wieczor­
nych. Urzędujący w lokalu członek ok rr  
gowc j kom isy wyborczej winien jesl u 
dzielić  wszelkicłi potrzebnych in lorm  i- 
«y.i * uiatwicn. \\ yjaSnień tych udzieli 
również najchętnie j Komitet Bloku Go 
spodarczego lub Rada g rodzka  BBWR-:

Kontrola spisów przez ogół wyboi 
ców jest tem potrzebna? jsrza. że zaw ie­
ra ć  one będą p iaw dopodonnie cały sze­
reg  usterek. Pominięte w nich zostaną 
osoby up raw nione  do  głosowania wpi 
san i natom iast ci co tege p raw a nie m a ­
ją  Do tych przypuszczeń u p iaw n ia  do- 

-tychczasow a mała sprawność organów 
zarządów  miejskich, ponadto  fakty, M  
obow iązujące u nas przepisy o ewidencji 
i kontroli  ruchu ludności z r. 1928 i 1981 
■są dość skomplikowane, a sam  ruch lu 
dnosm  choćby w związku z przeżyw a­
nym  kryzysem gospodarczym jesl w zglę­
dn ie  duży.

Nowa ordynacja  wyborcza do sam o ­
rządu miejskiego jest prosta i nie dopu 
szcza wątpliwości czy różnorodnych i u 
terpretacyj. W ybory do  rad  miejskich są 
powszechne, równe, tajne, bezpośrednie 
i slosunków'e. Czynne prawa wyborcze 
przysługuje każdej jednostce bez różni­
cy  płci, k tóra :  1) posiada obywatelsiwg) 
polskie, 2) ukończyła do dnia zarzad/e- 
Jiia wyborów 24 lata, 3) m ieszka w danej 
gm inie przynajm nie j  od roku, licząc 
wstecz, od dnia zarządzenia wyborów

To ostatnie ograniczenie nie do liczy  je-, 
dnakże właścicieli n ieruchomości, polo. 
żonych na obszarze, ani l unkc jon ar ju- 
szów państw ow ych i samorządowych, 
duchow ieństw a i zawodowych wojsko­
wych służby czynnej, jak  równic z t 
członków rodzin osób wyżej w y m ie n ia  
nysefe. Odnośnie do tych grup wyborców 
odpada w arunek  jednorocznego, zam ie­
szkania w gminie i wystarcza fakt za­
m ieszkania na  obszarze danego zw iąz­
ku  sam orządowego p rzed  dniem  zarzą­
dzenia wyborów T racą  czynne praw.) 
wyborcze do rad  miejskich ci wszyscy, 
k tó rzy  utracili w- myśl obowiązują, y ch 
przepisów praw o wybierania  do  sejmu. 
Czynne prawo wyborcze ulega zawieszę 
l.iu na czas postępowania karnego w 
stosunku do osób podejrzanych lub o 
skarżony cli o zbrodnie, za k tóre w myśl 
art. 47 par. 1 Kodeksu Karnego sąd o- 
r /cka  u tra tę  p raw  publicznych i obyw a­
telskich praw  honorowych.

Procedura wno.szmia reklanuej j z 
powodu dosLrze/onej w spisach usterki 
pominięcie upraw nionego lub wpisanie 
nieuprawnionego do głosowania jesl 
również proste. Każdy wyborca jest u 
prawniony do wniesienia reki unucji. 
Poprzeć ją winien odpowiedniemi dow o­
dami, a zgłosić ją może na piśmie lub 
do pro lokółu  na ręce urzędującego w 
lokalu okręgow ej Komisji w y n u r z ę 1 
członka komisji. Przesyłanie rek tama 
cyj pocztą jest wyłączone.

W z.wiązku z nadehodzącem i wyho 
ram i do Rad Miejskich w m iastach po­
wiatowych województwa wileńskiego 
daje  się zauważyć duże zain teresow anie’ 
się wyboram i w- sferach rzemieślniczych.

D yrektor Izby Rzemieślniczej w W .i1 
ii i t mgr. K Młynarczyk, objeżdżając w 
swych przedwyborczych pracach  do Iz­
by Rzemieślniczej i Rad Miejskich, te­
ren okręgu  Izby stwierdził, że we wszy­
stkich m iastach  powiatowycli woj. wii. 
rzemiosło, docenia jąc znaczenie w y b o ­
rów do Rad Miejskich, przystępuje w po 
szczególnych pow ia tach  do obywatel

skich W yborczych Komitetów Gospo­
darczych, kióre zapew niając rzemiosłu 
odpow-iednią i kiść reprezentantów7, da ją  
gwarancję, że interesy7 rzemiosła będą w 
przyszłych sam orządach  m iejsk ich  n a ­
leżycie zrozumiane.

Ciekawymi jest również iak t,  iż w nie 
k tórych  powiatach, prawie 50 proc. kan 
dydatów  na radnych  do Rad Miejskich 
-stanowią przedstawiciele rzemiosła. D o­
wodzi to, że inne organizacje  społeczn. 
rozumiejąc znacz,cnie gospodarcze rze 
miosła w7 życiu miast, udzielają rzem io­
słu jak  najszerszego Doparcia.

Z zebrań przedwyborczych w I.-Wilejce.
Nowa Wilejka należy do ru c h l iw ­

szych miast p row incjonalnych Wileńsz 
czyzny w działalności przedwyborczej. 
Jedna z pierwszych zorganizowała u 
siebie Obvw. Kom. Wyborczy7, u rządm  
dość; często zebrania in form acyjne Prze 
bieg jednego z bardziej charak terys tycz­
nych podajemy.

W  dniu 10 1). m. odbyło się zebranie 
przedwyborcze w7 dużej Sali Mozera z 
udziałem p. posła Wędziagolskiego. F re ­
kwencja publiczności dobra, sala wypel- 
liiona, przebieg zebrania spokojny i rze­
czowy Przewodniczy7! zebraniu p. hu  
genjnsz Królikowski. Po referacie pósfą 
Wędziagolskiego (zagadnienia .związa­
ne z nową ustawą samorządową) był. 
kilka k ró tk ich  dyskusyjnych zapytań. 7. 
pośród zebranych. Przedstawiciel sfer

Uw/adze palaczy

19-lotnia m o d e lk a  /. m a g a zy n u  m ód w Ł on  
d v n ie  p a n n a  S ilv ia  B rooks d o k o n a ła  „w y n alaz  
k u "  k tóąy  m a  w idoki szybk iego  ro zp o w szech ­
n ien ia  się. Je s t to d w uu iitn ikow a fa jeczk a , którij.

dw ie osoby m ogą w spó ln ie  pa lić  jed n eg o  papie­
rosa.

Na zd jęc iu  —  p a n n a  B ro o k s i je j  to w a  
rzysz d e m o n s tru ją  w y n a lazek . 1

katolickich m iasta  złożył w imieniu k>. 
Proboszcza oświadczenie lojalnej współ 
pracy tych sfer z akcją BBWR. oraz go­
towość pójścia z listą Obyw. Kom. W> 
borczego do wyborów miejskich bez w y ­
stawiania własnej. Zam knął zebranie 
kró tk im  przemówieniem p Królikow7s k ;

—o—

M|ele@tany.
CHRZEST PLUTONU KRAKUSÓW.

O d .p a ru  lal is tn ie je  w M ieleg ianach  k o n n y  
p lu to n  K rak u só w  •— reze rw istó w  i o ch o tn ik ó w  
p rzed p o b o ro w y ch . D ow ódcą p lu to n u  je s t  p. Ma 
lin o w sk i, w ó jt gm iny  m ie leg iań sk ie j.

13 m aja  po n ab o żeń stw ie  odby ł się n a  r y n ­
k u  w M ielegianach ch rze s t p lu to n u  przez  ks. 
p ro boszcza  B u m b arag isa .

Na u ro czy sto ść  c h rz tu  p rzy b y ł ze Sw ięeia i 
p s ta ro s ta  M ydlarz. Po  ch rzc ie  o jciec  ch rzestn y  
K rak u só w  p. B rzez ińsk i p rzem ó w ił do  c h rz e śn ia ­
ków , p o d k re ś la jąc  zn aczen ie  ich p ra c y  d la  do 
b ra  k ra ju ,  a n a  zak o ń czen ie  w zn iósł o k rz |/k  na  
c iip c  R zeczypospo lite j P o lsk ie j i p. M arszalka 
P iłsudsk iego .

N astęp n ie  p rz em aw ia ł p. s ta ro s ta  M ydlarz 
i p por. K osiński z 23 p. u łanów .

T eraz  d e filad a  p lu to n u , a  po tem  o d jazd  d-> 
m aj Po lesia  p. B rzez ińsk iego . W sa lo n ach  o j­
ca ch rzestn eg o  spożyli K rak u si z gośćm i obiad , 
p rzy g o to w an y  przuz K om itet O bchodu  W  m iłe j 
i se rd eczn ej a tm o sfe rze  spędzili w szyscy u ro  ' 
czystość ch rz tu .

W . Margas.

Jody.
OBCHÓD KONSTYTUCJI 3 MAJA.

Po n a b o żeń stw ach  w św ią ty n ia ch  (k a to lic ­
k ie j, p ra w o sław n e j i synagodze) oddzlatjz orpa 
n izacy j ze sz ta n d a ra m i o raz  tłum y  lu d n o śc i 
zg ro m ad ziły  się  n a  ry n k u .

K ie r. szko ły  p. K o ch ań sk i w ygłosił o k o licz ­
nośc iow e p rzem ó w ien ie , zak o ń czo n e  e n tu z ja - 
sty czn em i o k rzy k am i n a  cześć P o lsk i, P a n a  P re ­
zy d en ta , P a n a  M arszałka , W iojska .Po lsk iego  i 
Zw. Strz.

W sp a n ia le  w y p ad ła  d e filad a , w  k tó re j  wzię 
ły u d z ia ł: O d d z iały  Zyv. S trz. z ca łe j gm iny , O d ­
d z ia ł żeńsk i i k o n n y ch  S trzelca , R ezerw iści, 
S traż  O gniow a, S a m ary tan k i, S. M. P i o rgan i 
zac je  żydow skie .

P o n a d to  ro d z ice  m ieli m ożność  podziw ia-- 
z g ran e  ruch£ sw ych dzieci, gdy te  p o d  ta k t  p io ­
senek  g im n asty k o w a ły  się n a  ry n k u . B- 1 *.

PETER KRATER. 7

TRZY PERŁY
Przekład autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego

—Ależ, pani Ehnol... Jak  pani doszła do tego?
Van Diemen popraw ił  się na fotelu. Na te w ypad  

ki m iał  specjalnie u łożoną mowę, którą uważał za n i e ­
odzowną. Z p rak ty k i  wiedział, że po większej części 
nie zawodziła w skutkach,

—  Proszę mi wierzyć, k ochana  pani Elmo, że my 
nie w ypłacim y znacznej sumy, jak naprzyk ład  w d a ­
nym  w ypadku, póki nie zbierzemy zupełnie dokłau  
n ycli wiadomości. Biedny H endrik  ubezpieczył sit; 
mniej w ięcej przed rokiem, to jest wkrótce po ślubie.

Lima drgnęła, van Diemen zmieszał się i urwał. 
Po małej pauzie podjął.

— Przy kró tk ich  te rm inach  jesteśmy szczególni* 
ostrożni zanim wypowiemy7 ostateczną decyzję. Niech 
się pani nie gniewa n a  mnie, pan i  Elmo, ale sprawa 
uoezpieczenia jest niemniej ważną od innych. Gdyby 
na  niej pozostał najlżejszy ślad wątpliwości, to przed 
w ypłatą  wyznaczylibyśmy pewien okres czasu dla u- 
zyskania stuprocentow ej pewności —  powiedzmy rok. 
Ah w tym wypadku?... Przecież pani już otrzym ała 
świadectwo zgonu. Bardzo proszę*, p an i  Elmo, niech 
roi pani nie u tru d n ia  cięż,kiego -obowiązku i wypełni 
niezbędne formalności, albo wskaże, -do jakiego b a n ­
ku mamy7 przekazać pieniądze. Jeśli pani osobisLe prze 
konan ie  jest inne, jeśliby się. okazało później, że pani 
m ia ła  słuszność —  co niestety jeśt zupełnie wykluczo­
ne —- zawszt będziemy mieli dość czasu, by o tem  je­

szcze porozmawiać. W każdym  razie nie przyjmujt 
oświadczenia p an i  do oficjalnej wiadomości j niemniej 
oficjalnie zaw iadam iam  panią, że nic nie stoi na 
przeszkodzie w pobraniu  prem ji ubezpieczeniowej 
z kasy towarzystw a.

E hna drgnęła, van Diemen zmieszał się i urw ał 
Po m ałej pauzie podjął:

—  Przy kró tk ich  term inach  jesteśmy szczególnie 
ostrożni, zanim ■wyrpo\viemy ostateczną decyzję. Niech 
się pani nie gniewa na mnie, pani Elmo, ale sprawa 
ube/pieczenn, jest niemniej ważną od innych. Gdyby 
na niej pozostał najlżejszy ślad wątpliwości, to przthti 
w ypłatą wyznaczylibyśmy pewien okres czasu dla 
uzyskania stuprocentow ej pewmOści —  powiedzmy 
rok Ale w7 tym wypadku?... Przecież pani już o trzy ­
mała ś \ \ ia d ec lv o  zgonu. Bardzo proszę, [>ani Elmo, 
niech mi pani nie u trudn ia  ciężkiego obowiązku i wy­
pełni niezbędne formalności, a lbo  wskażę, do jakiego 
banku  m am y przekazać pieniądze. Jeśli pani osobiste 
przekonanie jest inne, jeśliby się okazało później, ze 
pani miała słuszność —  co niestety jest zupełnie w y­
kluczone — zawsze będziemy mieli dość czasu, b\
0 tem jeszcze porozmawiać. W  każdym  razie nie przyj 
nnuję oświadczenia pan i  do oficjalnej woad-omości
1 n iem niej  ofiejalnie„,;zaw7iadam iam  panią, że nic me 
stoi na przeszkodzie w7 pobraniu  premji ubezpieczę 
m owej z kasy towarzystwa.

Podniósł się, obszedł dokoła stół, chwiejąc się 
na nogach w skutek nadm iernej tuszy i starości, wziął 
mocn-e, kształtne ręce Elniy w swoje grube dłome 
i powiedział:

—  Proszę mi wierzyć, że -s ta ram  się zrozumieć 
panią. Ale to na  nic-się nie przyda Zboczenie.z drogi

i na przeinaczenie, na cel życiajest lcwestją czasu 
nie m a w pływu.

Uniosła głow7ę, bez uśm iechu spojrza ła  mu w 
oczy i odrzekła z n iezm iennym  spokojem:

—  Dobrze. Wezmę pieniądze i odrazu  je zużytkn 
ię. Nie wierzę w śmierć Hendrika. Zabrałam  p anu  d u ­
żo czasu, ponieważ zastanaw iałam  się, w jakiej fo r ­
mie podać panu  przyczynę, a raczej źródło mojego 
przekonania. Otóż w kinie —  tak, panie radco, przed 
kilkoma dn iam i byłam w7 k in ie  —  widziałam  obraz, 
przedstawiający ura tow anie  rozbitków W małem 
mieście portowein n a  Borneo w tłumie, p rz y p a tru ją ­
cym się z wybrzeża nadejściu okrętu , rozpoznałam  
llendrika .  Może to nie on  może pom yliłam  się. Wiem. 
że Hendrik nie zg.nął na .,Mołabarze“ tak zwyczajnie, 
tak prosto, jak  mnie zawiadomili urzędowo. Było in a ­
czej, czuję to. Niech pan to nazyw7a jak chce, man-

-i nrmeniem. telepał ją —  przy pierwszej okazji 
wyjadę na Morze Południowe, żeby się samej przeko 
nać, co jest prawdą.

William v.;m Diemen nie za trzym yw ał jej, jak 
au tom at Dodał je j rękę i gdy już była przy drzwiach, 
nagłe zauw aży ł’

—  Pani nie może jechać sama. Pani zupełnie nie 
zna Balawji, tam  jest całkiem inne życie, niż u  nas.

.E lm a  odwróciła się: ,
—  W iem  i m im o  wszystko pojadę. Zobaczę, jak 

tam ludzie żyją... i jak  um ierają . Bardzo panu  d z ię ­
kuję, panie radco. Dowidzenia.

Drzwi zaniknęły się za nią. podwójne solidnie 
zaopatrzone drzwi.

N aturaln ie  —  myślała E lm a —  ten gabinet często 
byw a w idow nią okropnych  scen, płaczu, spozmów,
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Wiadomości gospodarcze
Garncarstwo i kamieniarstwo Cowrobi Fun(tuiz tp ,cy;

W  w yniku podjętej na szeroką skalę ak-

muszą udoskonalić swe warsztaty.
Wczora j om ów iliśm y bolączki tz c - 

m  i osła naszych ziem wogóle. 'sitolei n a ­
leży teraz wskazać na b rak i  w poszcze­
gólnych zawodach. Dane bodziemy czer­
pali "z refera tu  dy rek to ra  Izby Rzemieśl­
niczej d  Młynarczyka, wygłoszonego n i  
II konferencji w spraw ie  opracow ania 
ogólnego p lanu podniesienia gospodar 
czego Wileńszczyzny.

G A R N C A R S T W O .

« Liczy na terenie ziem naszych 
warsztatów. W idoki n a  p o m j ilny roz­
wój produkcji garncarsk ie j  są jak  do ty ­
chczas marę

Garncarze nie m ogą produkow ać wy 
robów ceram icznych ar tystycznych, po 
szukiwanych przez odbiorcę zamiejsco 
wego, pcmieważ nie posiadają  taniej 
>zl .chętnej glinki, pochodzenia miejsco 
wego. Surowiec po.trzebny d la  wyrobow 
artystycznych, sp row adzany  jest obec­
nie z K rakowa i Opoczna w cenie po 17 
groszy za kilogram. Garncarze mera. 
zna jdują  się w sytuacji bez wyjścia: mu 
sza rezygnować z rozszerzania z a k ł1 
dów, ze zdobyw ania ry n k u  zamiejsco­
wego i ogran iczają  produkcję i ambicję 
do wysokości potrzeb konsum enta  miej 
-nowego.

Naprzykład wt roku 1933 jedna / 
tirm  szwedzkich nadesłała zamówienie 
z 2-u miesięcznym term inem  wykona 
nia. Niestety zamówienie nie zostało 
przyjęte, ponieważ przy obecnem przy 
stosowaniu w arszta tów  do  pi odukcji int) 
gło ono być wykonane dopiero  po upb. 
wie roku.

Otóż is tn ie je  konieczna potrzeba wy­
nalezienia pokładów  glinki szlachetnej 
na terenie naszych ziem . Są dane, że p o ­
kłady tak ie  istn ie ją  na W ileńszczyźnie. 
MHeży tylko przeprowadzić badania  ge 
ologiczne i udostępnić je dla eksploata
eji-

Pozatem w garncarstw ie daje się od­
czuć brak wykwalifikow ąnego pracow ni
ka . Koniecznem więc jest u tworzenie 
szkoły conajm niej  trzyletniej, kierów: 
ncj przez fachowca, k tóryby dobrze znał 
w ym agania  i właściwości rynków  za 
granicznych. Należy podkreślić, że za­
mówienia zagraniczne niejednokrotnie  
napływ ały lecz, niestety, nie mogły być 
nrzyjęfe. Odpowiednio zaś zorganizowa • 
n a  p rodukcja  może zapewnić stały zbyi

towarów w lepszym, ga tunku  zagranie 
w bardzo pow ażnych ilościach.

Koszt podniesienia norm alnego typu 
zakładu garncarskiego, prosperującego 
obecnie na naszych ziemiach, do  pozio­
m u produkcji  na rynki zagraniczne w y ­
niesie około  5000 złotych. Wilpńszczyz- 
na zaś może w chłonąć całkowicie wyro 
by 50 podobnych zakładów. Widać z te 
go jasno  że w kład  inwestycyjny w ist­
niejące zakłady garncarsk ie  opłaci się 
całkowicie naw et w w ypadku zmiany 
k o n junk tu ry  na rynkach  zagranicznych

K A M I E M A R S T W  O

Ma swe centrum  w Wilnie. Na 23 
warsztatów^ w województwie — 22 zna; 
du ją się w Wilnie.

Kamieniarze t rw a ją  uporczywie przy 
p n  m ityw nej obróbce niaterjału. Przy 
czyną tego jest brak  kapua łów . Zaledwie 
jeden w arszta t  w Wilnie pracuje  m echa­
nicznie i posiada szlifiarkę. W innych 
w arszta tach  kam ienie miejscowe są lit 
pane odręcznie, co zmniejsza ich wa; 
tość. Pozatem  wobec b rak u  odpowied 
nich m aszyn do piłowania m arm u ru  czy 
granitu  m ate r ja ł  ten sprow adza się w 
stanie naw pół obrobionym  po ceni:, o- 
cz y w iście wyższej.

Istnieje w ięc konieczna potrzeba 
sprowadzenia conajm niej jednej m aszy­
ny do piłowania kamień- hoszAije ona 
25 tysięcy złotych. Zakłady kam ien iar 
kie m usiałyby sprowadzić ją na w spól­

ny koszt. (!*)•

cjl inw estycyjnej, m ającej na celu  zatrudnienie  
bezrobotnych przy robotach, posiadających  du 
źe znaczenie dla rozw oju gospodarczego całego  

l- kraju, przystąpiono do konstrukcji now ej lin ii 
kolejow ych, dróg w odri/ch , dróg b itjch , do met- 
joracji rolnej, regulacji rzek, elektryfikacji i 
gazyfikacji, do budow y dom ów  raieszkanionych. 
gm achów  publicznych, w odociągów  i t. p

W  roku budżetow ym  1933-34 przeznaczono  
z Funduszu Praco ogóicm  49.3.11 900 zł. na ro­
boty inw estycyjne. M ianow icie na k o le je  3.631 
tys. zł., na drogi w odne —S.325.000 złotych, 
na drogi bite i ulice —  tągSTOOO zł., na mel 
joracje —  4.7.71.000 zł., na regulację rzek i on 
w odnienie terenów  m iejsk ich  —  3.769.000 zł 
na w odociągi i kanalizację —  9.135.000 zł, na  

^-elektryfikację i gazyfik ację  —  4.652.000 zł., na 
budow li puhiiczne 4.639.09C zł., na przygotowa  
nie terenów  budow lanych i budow nictw o m ie  
szaniow e 2.782.000 złotych i na drobne robotv  
lokalne — 180.000 złotl.ch.

Zaznaczyć należy, że poza sum am i, które  
w płynęły na pow yższe cele z Funduszu Pracy, 
w robotach tych zostały zaangażow ane pow aż  
ne sum y z funduszów  poszczególnych resortów, 
jak m in isterstw o kom unikacji, m inisterstw o  
spraw w ojskow ych, m in isterstw o opieki sno  
liczn ej, m nisterstw o poczt i telegrafów , m in i­
sterstw o przem ysłu i handlu, m inisterstw o sp;\ 
wew nętrznych (Iskra).

Giełda zbożowo - towarowa 
I Inlarska w Wilnie

z dnia 16 m aja 1934 roba.
Za 100 kg. parytet W ilno.
Capy tranzakcyjne: Zyto II standart 12.90 

13.10. Mąka pszenna OOOC A luks. 3 1 ^ 3 2 . Mąka 
żytnia 55°/o 22— 22.50. Mąka żytnia 65“/o 18 50. 
Mąka żytnia sitkow a 16.50. Mąka żytnia razowa  
16.50.

Ceny orjentaąyjne: P szen ica zbierana ^17.50 
19. Jęczm ień na kaszę zbierany 14— 15. Otręby 
żytnie 10— 10.50. Otręby pszenne m ia łk ie  10.75 
— 11.25. Gryka zbierana 18— 19. Ziem niaki ’.a- 
dalnc 4— 4.50. Siano 4—4.60.

Len — bez zm .an.

W komisariacie policji.

Pri odownrk. W it ,  ch łop ie, a w y złapcie go  
jeszcze raz. Jest to dla w asęsw ietn c ćw iczen ie. 

  - („Judge")

R A 0 J 0
WILNO.

i ZW i/.łfTSK dnia 17 m aja 1934 roku.
7.0(1: Czas. G im nastyka M uzyka. -Bzien. par. 

M uzyka. C hwilka gospod. io in  11.40: Przegiąć?: 
prasy. 11.50: U iw ory muz, cygańsk iej ip łyly'
11.57: Ci.as. 12.05 M uzyka popularna (płyty)
U „u kom . m eteor. 12.35: Poranek szkolny
14.00: Dzień. poi. 14.45: Program  dzienny. 14.50
ch w ilk a  strzelecka. 15.00: H ejnał i p ieśni. 15.05: 
W iad. eksport, i giełda ruin 13.20 Utwory Mo 
zni-ta (płyty). 15.50. Audycja dla dzieci. 16.20: 
„K obieta w obronie przeciw gazow ej-' pogad. 
16.35: M uzyka lekka. t7.30- „Parlam entaryzm  
polski" odczyt. 17.50' ,vPotrz«by kom unikacyj­
no w P olsce-- odczyt. 18.10: S łuchow isko;
„Czwartp do brydża*. 18.50 Program  na piątek  
. rozn 19.00: „Skrzynka pocztowa Nr. 397". 
19.20 W il. wiad. kolejow e. 19.25: O dczyt aktu- 
ulny. 19.40: W iad. sport. 19.43 W il. kora sport. 
ić.47 :>zien jw iecz '20.00: . Myśli wybrane* 
20.02 Trąbka i capstrzyk. 2 1 .0 2 :- Pogad. radjo- 
echnioznc. 21.17: Audycja m uzyczna. 22.00- 

Koncerl życzeń (płyty). 23.00: k o m . m eteor. 
23.05: M uyzka taneczna.

«Q  WINKI R A lJ lW Ł
CHÓR DANA W RADJO.

W piątek o godz. 18.10 w ystąpi znów  popu 
lam y i łubiany chór Dana. który obecnie ś w i ę c i  
w ielk ie  trium fy naw et poza granicam i kraju. 
Ni( w ięc dziw nego, że koncerty chóru Dana na­
byw ają się  zaw sze przy w yp ełn ionych  salach. 
Audycja jutrzejsza zgrom adzi rów nież przy słu ­
chaw kach igłośnikach liczne grono wielbiciel*, 
zw łaszcza że  program koncertu zaw iei a szereg  
uow eści z zaw sze interesującego programu.

KONCERT SYMFONICZNY.
P iątkow ym  koncertem  sym fon icznym  w Fil- 

barm onji W arszaw skiej, który będzie transn1 
U-waniy o godz. 20 przez w szystk ie rozgłośnie- 
cisiyguje  Otto hJem perer jeden z n ajw yb itn iej­
szych kapelm istrzów  dzisiejszych N iem iec P ro­
gram  koncertu poza siódm ą sym fonją Reetiio- 
wena, zaw iera błyskotliw a pełna żyw io łow ych  
m om entów  m uzykę Straw ińskiego do baletu  
„Pietruszka**, oraz w spaniałą Toccatę C-dur 
llacha  w  transkrypcji orkiestrow ej W einera.

WIADOMOŚCI O MUZYCE.
Zwracamy uw agę radjosłuchaczy, że w prze 

rw ie n iedzielnych poranków  sym fon icznych  
transm itow anycn z F ilh an n on ji W arszaw skiej 
w ygłaszane są przez w ybitrf/ch specjalistów  po 
gadanki popularne z dziędziny m uzyki, w- któ  
rych om aw iane są najrozm aitsze zagadnienia, 
la k  np. w najbliższą n iedzielę prof. R om an  
Chojnacki rozpocznie cykl pogadanek o rharak  
terze dydaktycznym  W  pierw szej zajm ie się  
prelegent tematom „Jak pow staje m uzyka".

Przy zepsutym  żotądku, zaburzeniach trawie 
nia,- Zaparciu stolca, w ym iotach lub rozw oln ie­
niu już jedna szklanka naturalnej w ody gorz­
kiej „Franeiszka-Józefa" działa szybko i dodat­
nio. P ytajcie  się lekarzy.

Najpoważniejszą spółazleiczą Instytucją bankową w Polsce
j « » t

istniejąca oś  raku IMS i działająca na całym obszarze Rzeczpospolitej.

da|e całKowitą pżwnośf zwrotu wKłaafiw 
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE;
zużytkowuje wkłady z wielką korzyść.„ dla inie- 
retów kraiu, gdyż wspiera kredytem najlicz­
niejszą rzeszę wytwórców — drobnych rolników, 
a tem.aidfm łagodzi skutki kryzysu rolniczego

SK ŁA D A JA C  SW E O SZCZĘDNO ŚCI W CEN TR ALN EJ KASIE
OTRZYMUJEMY N1ETYLKO KORZYŚĆ DLA SIEBIE,
ALE SŁUŻYMY TAKŻE 1 SPRAWIE PUBLICZNEJ.

OSZCZĘDZAJ W CENTRALNEJ KASIE!
WILNO. MICKIEWICZA 28. TEL. 13-Bi.

TĘPI R O B A C fW ę

a tak ó w  histerji, ściany nic m ogą przepuszczać naze 
w nątrz ani jednego dźwięku i drzwi m uszą Być szczel 
nie obite skórą. Jak lekko one się zatrzasnęły! A za 
•niemi siedzi pochylony  nad kolum nam i cyfr van Die- 
snifti, po rów nyw a daty i wykreśla ludzi z listy żv.ją 
< ych.

Przeszła przez kory tarz , zjechała windą na parte r  
przy ok ienku  kasowem  podała zlecenie i spokojnym 
głosem zażądała przekazania premji ubezpieczeniowej 
do  jej banku.

Ryło zimno. Niedawno spadł śnieg i przejm ują i  y 
wiatr wschodni zm iatał go z zamarznię te j ziemi i niósł 
przed sobą jak  w irującą zasłonę. Na pobiisk.ni rogu 
stał sznur taksówek Kima skierowała się do nich. ale 
w ostatn iej chwdli rozmyśliła się i poszła pieszo wal 
cząc ze wzbierającą zadymką.

Powzięła niezłomne postanowienie wyjazdu do 
koloni j i to się odbiło naw et zewnętrznie: w całej po­
staci i szczególnie na tw arzy z m inuty  na minutę 
u trw ala ł  się wyraz spokoju i naprężonej euergji.

Odzyskała cel. m iała przed sobą zadanie, w któ 
rem  znalazły .ujście wszystkie siły i dotąd drzemiąca 
woła. Chciała działać możliwie prędko, nift tracić cza­
su, m edytu jąc nad drobiazgami. Jeśli tylko Hendrik 
yył. lo musiał się znaleźć teraz w osobliwych i bardzo 
przykrych  w arunkach . Każdy dzień był cenny, ho 
przybliżał spotkanie.

Przedewszystkiem udała się do towarzvslwa okre- 
fowTtgo, do którego należał , ,M alabar“ i zamówiła k a ­
binę. Najbliższy parow iec odchodził do Ratawji za 
dw a dni.

Miała nawrnt za dużo czasu, by poczynić niezbęd­
ni sprawunk* Trzeba było kupić ubran ia  przystoso

j wamc do tamtejszego klimatu, ane kufry, niż używa- 
j ne w* kraju, moskitjery i wogóle kom pletny  ekwipu 

nek tropikalny, gdyż wcalf nie było pewneni. że Heti- 
drik do tej pory siedzi w Bandjermassin.

W  ciągu dwudziestu czterecn godzin me m iała 
czasu wytchnąć, te wszystkie czym ości trzym ały  ją 
w stałem naprężeniu — a później przyszła reakcja, 
okropne męczenie, zjawiło się dręcząca pytanie, czy 
całe jtrzedsięw/ięcie nie jest raczej —  sarnookłamy- 
watiiem, podśwdadomem dążeniem do zapełnierda 
pustki — i znów owładnęła m ą głęboka depresja.

Przemęczona i stępiała weszła po .mostku na po ­
kład ..Zuidersee“ , zupełnie straciła odwagę i nagle za 
częła wątpić w szczerość uczucia do Ilendrika .

Gorączkowm atm osfera odjazdu rozproszyła ten 
nastrój. Na Zuidersee" było dużo-doświadczonych ku 
tomstów i kilka kobiet. \ \  iększość powracała z urlopu, 
spędzonego w ojczyźnie, było też. paru  nowie jus/y , 
zdradzających silne zdenerwow anie na długo przed 
wyruszeniem w drogę: starzy podróżnicy, dla k tórych  
cała ta jazda nie w-różyła nic oprócz nudów, zaszyli 
się w sali gier lub w kącie baru z jiosłanowieniem nie 
w ychodzenia stąd tak długo jak, się tylko da.

Pomiędzy pasażeram i biegał) dzieci, w p rz y j ’ 
ciach lego pływającego hotelu uwijała  się służba okrę 
Iowa, ubrana z nienaganną czystością; z głośnem sa­
paniem pracował p a row y  kabestan, n ieustannie p rze ­
nosząc bagaż, którego ogromń&istosy były złożone na 
wybrzeżu; kufry  i paki znikały w e wnętrzu okręto- 
wem jak  w szaclmie kopalni.

Zawryła syrena, strzeliły w górę wąskie promienie 
białej pary, ściągnięto mostek, wybrzeże zaczęło się 
powoli oddalać; zwolnione linv jak  długie cienkie

węże, pobiegły za okrętem, plusnęły do zimne., wody 
i zniknęły w* ok ienkach  parowca.

W krótce u tonął w e mgle płaski brzeg przy Hock 
van Holland, zaszemrały fale m orza Północnego, ocie­
ra jąc się o stalowe boki „Zuidersee--. Trzeba było 
przychylić się p rzez poręcz, okala jącą  pokład, by uj- 
rzeć, z jaką  szybkością okręt pruje  wodę.

Ehtfa Hooge zainstalowała się bardzo prędko Je j  
kabina była położona na wysokości i>okładu space­
rowego, okno wrvchodziło na korso p ływ ającego hote 
tu, inneblowanie składało  się z szerok‘ego łóżka mo 
siężneg'0, szafy, um yw aln i i dywanu. Zabawnie i n a ­
razić całkiem bezsensownie wyglądał umieszczony na 
suficie małego pokoiku  olbrzymi w enty la to r z koły 
szącym się w m m  dużym propelercm ; drugi, mniejszy* 
stał pod m osiężną s .a tką na stole i zdawało się. z. za 
wiścią spoglądał na starszego brata.

Centralne ogrzewanie u trzym yw ało w kabinie  
przyjem ną tem peratu rę ;  za parę tygodni, bez. o p a la ­
nia powuetrze tu będzie tak nagrzane , że obydwa wen 
tyła tory, p racu jąc 'b ez  przerwy, niewiele pomogą.

Aczkolwiek pokoik znajdow ał się prawie na ś rod ­
ku parowca, nic słyszało się p racy  maszyn. Jedno- 
staj lie obracały się potężne turbiny, ustawione n a  peł­
ny bieg, od czasu do czasu w tórow ał im m echanizm  
.sterowy i-;,Zuidersee" m knęła z szybkością taksówie, 
roferdam skiej

Elma zawinęła się w dw*a grube szale, włożyła 
futro i opuściła kabinę. Na oszklonym pokładzie sps 
cerowym nie było nikogo; obeszła dokoła, później 
wystąpiła na górę po strom ych schodach i z o tacza ją ­
cej ją  do tąd  ciszy Irnfiła —  jak  jej się zdaw ało  —  w 
szalejącą burzę. (D. c. n.'
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Wilka na Zwierzyńcu
\

złapali miejscy rakarze.
M ezoraj m ieszkańcy Z w ierzyńca poruszeni 

zostali niecodzienni; w iadom ością, która ubieg  
la cała dzielnicę.

Na ulicy wpobliżu Młyna u k a /a l się  w iik. —  
W ybiegłszy on z ła»u w padł do jednej z posesy.i 
Złapawszy kurę wilk przeskoczył przez parkan  
i począł uciekać spow rotem  w kierunku lasu. 
w yw ołując panikę wśród przechodniów .

Okurat w  tym  czasie, na tejże uiicy, znalazła  
się karetka rakarzy m iejskich , którzy rozpoczę  
li obław ę kia w ilka.

Po dłuższych w ysiłkach udało się  rakarzom

narzucie pętlę na zw ierzę i zw iązać je pow roza­
mi, un ieszkod liw iając całkow ieie.

W czasie  obław y nie obeszło się  łeż  bez nie 
szczęśliw ego wypadku. Jeden z rakarzy, nieja 
ki K azim ierz S taszk iew icz został przez witau  
d otk liw ie  pogryziony.

S taszk iew icza przew ioziono do anibulator  
jum  pogotow ia ratunkowego, gdzie nałożono mu 
opatrunek

Złapany w ilk przekazuj- zostan ie  do dyspo  
zyejl M iejskiego Ogrodu Zoologicznego

Nowy wybryk młodzieży „narodowej".

30 lat pracy 
scenicznej.

l>n. 19 niuja r. b. na scenie tea tru  na 
Pohulance p. Sabina Hlavat, Z ieliński 
obchodzić będzie 30-Iecie swojej pracv 
scenicznej.

Sabina H larati-Zielińska urodziła się 
d n ia  27 października 1885 r. W stąp i l i  
n a  scenę w r. 1906 w teatrze w Sosnow­
cu  p od  dyrekcją  Majdrowicza. N astęp­
nie kolejno pracowała w teatrze w Ka­
liszu, pod dyrekcją  Zielińskiego, przez 
trzy  iata w krakow skim  teatrze ludo­
w ym  pod dyr. E R jg iera  i Lublinie, aż 
do  roku  1920. W  tymże roku  zaangażo­
wana została do teatrzyku literackiego 
„C zarny  Kot“ w Warszawie, następnie 
-do teatrzyku  ..Wesoła W ydre we Lw o­
w ie, z k tó rym  jeździła po Galicji i Kró­
lestw ie jako „T eatr  połowy 6 arniji  gen. 
Iwaszkiewicza", a później w Łodzi w 
T ea trze  Popula rnym  i ostatnio dwa lata 
w' teatrze m iejsk im  w Wilnie.

S. Illawati-Zielińska w pierwszych 
latach swej karje ry  artystycznej wystę 
p o w a ła  jako wodewilistka w opere t­
kach. a późniejszy cli — jako  charak te-  
rystyczno-komiczna w tea trach  d ra m  i- 
tyczi'vch, ciesząc się uznaniem piihlicz 
ności d y rek c j : i kolegów.

WT dniu  jubileuszu 30-letniej pracy 
.scenicznej obchodzić będzie tea tr  na Po 
hulance tę sym p ityezną uroczystos w 
ozem z pewnością WTilno weźmie tłum 
ny  udział, sk ładając  dnia 19 m a ja  wy 
razy uznania zdolnej artystce, której 
k reacje  charak terystyczne ulrwaliły się 
w pamięci wszystkich.

Ze swej s trony  Redakcja naszego p is ­
m a  sk łada zasłużonej Ju b d a tce  życzenia 
dalszej owocnej pracy liro.

NOWY MOMUS.
Występy zespołu warszawskiego, 

zo rganizow anego pod tą s ta rą  i znaną 
firmą, znalazły uznanie wśród publicz­
ności Lutni, dzięki zapewne czołowym 
specom: p Kamiński ej od rosyjskich 
pieśni i Igo Syma od... u roku  (niektóre 
zwolenniczki mówiły’) że i od p ięknoś­
ci, ale inne twierdziły, że^,wileńscy a r ty ś ­
ci pp. W ęgrzyn i Kerslen są o wiełe pięk 
niejsi). Obok tam tych vedet, p. T. Bo 
cheński deklam ow ał nas tro jow e w ie r ­
sze a p. Zygro prowadził bezpretensjo­
n a ln ą  konfe rem jerkę  i naśladował o r ­
kiestrę.

Brakowało tańców, program  też by® 
cokolwiek zbyt jednostajny, rozwlekłe 
pienia szeroko rosyjskie p. Kamińskiej, 
wywoływały niezaprzeczony nastrój, jej 
głos, s ięgający jakichś głębokich basów, 
dzia ła  na nerwy, to też o tuaski i kwiaty 
licznie zgromadzonej kolonji rosyjskiej 
były śpiewaczce nagrodą. P. Sym z 
wdziękiem odtw orzył bardzo banalne 
piosenki; wszystko trzym ane było w to 
nie sentymantalno-liryczno-melanenolij- 
nym i to w .pierwszej części p rogram u 
nadaw ało  trochę nużącą jednostajność, 
ale  -poczc wa publiczność wileńska, gdy 
zobaczy stołecznych gości, bije braw o i 
ca łym  zapałem. I dobrze. Dla gości zaw ­
sze obow iązuje pew na galanterja. liro.

Klub Włóczęgów.
W pia.tek 18-go Ł. m. odbedzie się 

ko le jne  zebranie Klubu Włóczęgów.
Na porządku dziennym  spraw y wew 

nętrzno-organizacyjne. Początek o go­
dzinie 20-ej w lokalu przy ul. P rzejazd
12. stęp dla członków i kandydatów  - 
Klubu.

W czoraj około  godziny dziesiątej w ieezór  
gdy urzędnik kom itetu przeciw hitlcrow sk icgo  
Orliu ia m . przy u licy K asztanow ej udaw ał się  
do lokalm Gminy Ż ydow skiej na posiedzenie  ko­
m itetu do w alki z hitleryzm em , w pobliżu bra­
my dom u Nr. 11 przy ul. O rzeszkow ej, gdzie  
m ieści się  lokal sironn irlw a narodow ego, zost.il 
zaczep iony przez dw óch m łodocianych o sob n i­
ków . —  Oriin eheąc uniknąć aw antury wbiegł 
do klatki schodow ej t m iny i zam knął za sobą  
drzwi.

W  tej sam ej chw ili rozległ się  brzęk tiurzo  
nych szyb. Jak się  okuzało m łodzi „na.-odow-

Z B. B. W. R.
Zebranie Sekcji Gospodarczej iir/.y 

Radzie W ojewódzkiej BBWR. odbędzie 
się dziś w .sali klubu Myśliwskiego przy 
ul Mickiewicza 11— I p. z re fera tem  d y ­
skusyjnym  p. dyr. Ludwika Maculewi- 
cza p. t. „Znaczenie opłacalności pro 
dukcji rolniczej dla podniesienia gospo­
darczego Ziemi Wileńskiej". -Po refera 
cie dyskusja Początek o godz. 18-ej.

Uczestnicy kursów samorządowych 
pod kierow nictw em  posła dr. Brokow 
skiego, proszeni są o przybycie ju tro  w 
dniu 18 b. m. o godz. !9-ej do lokalu Se 
k re ta i ja tu  grodzkiego BBWR, przy ul. 
św. Anny 2—2.

Sędziowie m ota  należeć 
do Zw ązku Strzeleckego.

M inister sp raw ied liw o śc i p. C zesław  M icha 
low ski sk ie ro w a ł do sędziów  i p ro k u ra to ró w  
v .szystk ich  sąd ó w  o k ó ln ik , w k tó ry m  p rzvpo  
m ina treść  sw ego o k ó ln ik a  z d n ia  2 1 -go l is to ­
p a d a  19.32 ro k u , z ak azu jąceg o  sędziom  i p ro k u ­
ra to ro m  n a leżen ie  do  w sze lk ich  bez w y ją tk u  
s h o n n  e tw  p o lity czn y ch  i w y ja śn ia , że  zak az  len 
n ie  do tyczy  ap o lity czn y ch  o rg an izac j/j P. W 
i W F  j; k np . Z w iązek S trzeleck i, do  k tó reg ji 
sędz iow ie  i p ro k u ra to rz y  m ogą na leżeć  ze w zglę­
du n a  jego  w ysoce o b y w a te lsk ą  d z ia ła ln o ść  w 
dz ied z in ie  p rz y g o to w an ia  sp o łeczeń stw a  d o  o 
b io n y  k ra ju  (Isk ra j.

Wyjaśnienie.
. rzed  p a ru  ty g o d n iam i zam ieśc iliśm y  sp ra  

w o z d m ie  z p ro cesu  sądow ego  dr. A. Żodziskie- 
go, o sk a rżo n eg o  o to , że rzek o m o  n iep ra w n ie  
u d z ie la ł p o ra d  lek a rsk ich  podczas polyytu sw e 
go w- L eb iedziew ie  pow . m oło d eczań sk ieg o . Do 
sp ra w o z d an ia  w k ra d ły  się n ieścisłości, k tó re  ni- 
n ie jszem  m u sim y  w y jaśn ić .

D r. Ż odziski n ie  b y t u k a ra n y  przez w ładzę 
a d m in is tra c y jn ą  s ta ro s tw a  m oło d eczań sk ieg o  za 
z n ach o rs tw o , czego n ie m o żn a  za rzu c ić  d i. ?o- 
d z isk iem u  p o s ia d a jąc e m u  d yp lom  lek a rza , lecz 
za  n iep ra w n e  u d z ie lan ie  p o rad  lek a rsk ich , po 
n iew aż  d yp lom  n ie  by ł w ow ym  czasu- jeszcze 
n o stry fik o w a n y .

Dr Ż id z isk i, ja,k się w y ja śn iło  n a  ro zp raw ie  
m ia ł jed n a k  u p ra w n ie n ia  fe lcze ra  na  p o d staw ie  
sp ec ja ln ie  z łożonych  egzam inów  i p o rad y , k tó ­
ry ch  u d z ie la ł u p raw n ień  tych  n ie  p rz ek ra cz a ły . 
D latego  też  w y ro k  z a p a d t u n iew in n ia jąq y .

O becnie  d r. Ż odziski sw ój zag ra n ic z n y  d y p ­
lom  u n iw ersy teck i n o stry fik o w a ł (w m arc u  
1932 r.) i m a p e tn e  p ra w a  lek arza .

Errata.
W cz o ra j w a r ty k u je  p t. „C hrońm y sk a rb y  

p o lsk ie j nauki'*  w k ra d ł się b łąd  d ru k a rsk i 
z m ie n ia ją c y  sen s zd an ia . Z am iast „O sobam i 
tem  sa, ja k  d o tv ch cza% p ro feso ro w ie“, p o w in n o  
być „O sobam i k o m p eten tn em i są, ja k  do tych  
czas, profesorow ie...'*?«C

cy“ niezadow olen i z ucieczk i O riina wylcraowaj 
ii sw ój „gniew" na szybach lokalu  Żydow skiego  
T ow arzystw a H istoryczno-E tnograficznego, wy 
bijając cztery m ałe szyby.

Krzyk Oriip.a oraz brzęk tłuczonego s/.kta 
zw abił na ulicę d-ra W ygodzkiegn i innych obec­
nych w lokalu  gm iny, którzy w szczęli pościg  
za spraw cam i.

Jeden ze spraw ców , który uciekał ulicą O 
rzeszkow ej w kierunku W ileńskiej ukrył się. -  
D rugiego natom iast /.utrzym ał przy zbiegu uiiey 
M ickiewicza i O rzeszkowej posterunkow y polic 
ji Zatrzym anego osadzono w areszcie. (ej

„Księżniczka uroku"

T ak im  ty tu łem  o b d a rzo n o  w H ollyw ood is to tn ie  
c h y b a  n a  to zas łu g u jącą  p. D ruc Ł ey ton , 

oczyw-iścje —  gw iazdę.

Kradnę las.
1\ sa la  Sądu G rodzkiego  w  W iln ie  p rz ep e ł­

n iona. Na w o k an d z ie  trzy d z ieśc i sp ra w  o k r a ­
dzież la su  w n ad le śn ic tw ie  w ileńsk iem .

—  O co p a n a  o sk a rży li?
—  A sosnę, z rąb a iu j św ieżo, zn aleź li w  g os­

p o d arstw ie .
—1 Może sosna  n ic  by ła  w asza, p rzec ież  za 

z rą b a n ie  sw ego d ize w a  n ie  g rozi ż ad n a  k a ra .
—• A k to  ich  w ic, znaleź li a  te ra z  c iąg a ją .
—- Może z rąb a liśc ie  w lesie  p ań stw o w y m ?
—  A, Boże broń ... -
P o d o b n e  odpow iedzi d a ją  o sk arżen i w  trzy  

d z ią słu  sp ra w a ch  ró w n ież  i sędziem u. Ż aden nie 
chce p rzy zn ać  się  do w iny , cho  edow ody są n ie ­
zbite.

—  Czcm  w ytłu m aczy ć  tak  z n aczn ą  ilość  k ra  
d zieży? —  p y tam  o sk arży c ie la  p ry w a tn eg o .

-—- D zisiejsze  trzy d z ieśc i sp ra w  to ty lk o  d ro b  
ny u łam ek  całości. W  o sta tn ic h  ty g o d n iach  co 
trzeci dz ień  m am  po  20—-30 sp raw  w sądzie. 
C hłop i k ra d n ą  la s  w p o b liżu  W iln a , bo  można- 
go tu  p ręd ze j sp rzed ać . Je s t  to  p rzy zw y czajen ie  
po w o jen n e. W  czasie  o k u p a c ji a p o tem  naw ały  
b o lszew ick ie j, k iedy W iln o  sied z ia ło  bez w ęgla, 
ch ło p i cięli b e zp ań sk ie  lasy  i dow ozili d rzew o  
do W ilna . Dużo n a  tein  za ra b ia li. Dziś, k iedy  
ga jow i p i ln u ją  w łasnośc i p ań stw o w ej, chłopi 
n ie m ogą zap o m n ieć  jeszcze  z ło tych  czasów  
a n a rc h ji  leśn e j, i śc in a ją  las p o k ry jo m u  G ajo 
w i m a ją  m oc ro b o ty . C odzień  p ra w ie  id ą  s p ra ­
wy do sąd u  za ścięcie sosny , za  sk ra d ze n ie  dę­
b u  i t. p. Ilość sp ra w  p o w ięk sza  się  tak ż e  v- 
zw iązk u  z zu bożen iem  wsi.

D zisiejsi o sk a rżen i p o ch o d zą  ze w si w pobli 
żu W iln a . N ajw ięcej m am y  z n im i k ło p o tu .

J5o ro z p a trz e n iu  sp raw  sędzia  w y m ierza  kn 
ry —  po 7 dn i a resz tu , po dw a ty g o d n ie  —  nie 
w ięce j n iż  m iesiąc . S k azan i g ro m ad ą  w ych o d zą  
z sali R azem  z m m i ga jow i. R o z m a w ia ją  przy­
jaźn ie . (w)

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
—  W acław  Gai siorow ski (W iesław  Selavus’i, 

„Orlęta**. Osiem  opow ieści z epok i liapoleoii 
sk ie j sk ład a  się ' n a  szereg  p rzy k ład ó w  żo łn i° r  
sk ie j b ra w u ry , żo łn ie rsk ieg o  pośw ięcen ia , po  
czucia : h o n o ru  i sp e łn ien ia  ob o w iązk u . P rz y ­
k ład y  k lasy czn e  i godni; z ap a m ię ta n ia . O p o w ie ­
d z ian e  z o g ro m n a  sw ad ą  n a r ra to r s k ą  p izez  
z n ak o m iteg o  a u to ra  „H uraganu '*  są  d o sk o n a łą  
lek tu rą  d la  w szy stk ich  a szczególn ie  d la  w oj 
skow ych  i s ta rsz e j m łodzieży  K siążk a  ozdohiu  
n a  je s t  d o sk o n a łem i ry c in am i J a n a  R eszkego 
(syna zn ak o m iteg o  śpiewaka)!, po ległego na 
lro n c ie  f ran c u sk im  p odczas w o jn y  J św ia to w ej. 
P ięk n y  sz ta n d a r  \yp jska p o lsk iego  z czasów  
księslw a  W arszaw sk ieg o  jest p rav d z iw ’ą o zd o ­
bą ok ładk i.

Środa p. Eugenji
Masieiewskis*

R ardzo w iele  ju ż  p o w ied zian o  o „ li te ra tu rz e
k o b iecej *, o „k o b ie tac h  p iszący ch ' , w iele  zw ta  
szcze —  z łośliw ości... Z jak im  p rz ek ą se m  m ów i 
się np. .n ap isan e  po  kobiecemu**...

Je s t w  tem  n ieco  p raw d y , m ian o w ic ie  ow a 
sp o ra  doza  p ew n ej ck liw ości m d ław ej czu łost- 
k o w o śii, k tó re j b a rd zo  dużo  k o b ie t p isz ąc y ch  
n ie  m oże  zbyć się, szczególnie , je ś li o ich  
u tw o ry  na  tlf  ich w łasnych  p rzeżyć  u czu c io  
wycli, chodzi. ,

Ma tego sp o ro  i p. M asie jew ska. W (,d a je  
n am  się, iż tro ch ę  n a d to  ju ż  ro zczu la  się  n a d  
sw oją  b o h a te rk ą  czy je j  n iem ow lęciem  w powie­
ści, k tó rą  nam  w czo ra j czy ta ła . T o i tro ch ę  „ba  
to k o w e ' 1 i —  pow iedzm y szczerze  -— często  
coko lw iek  b a n a ln e  ozdoby sty lis ty czn e  („ u ś­
m iech zak w itł n a  u stach  '... „ z a trz e p o ta ł ' 1 .. e tc .! , 
m ocno  p rz y g łu sza ją  m o m en ty  b a rd z ie j w a r to ś ­
ciow e, tra fn ie , w n ik liw ie  zao b serw o w an e , w ie r ­
n ie  z a re je s tro w a n e , p las ty czn ą , żyw c. P. Ma 
su-jew ska jeszcze  n ie  w yszła  z o k re su  silen -a  
się na  o b razo w o ść  k w iecistośe  m ow y, w y szu ­
k an e  zw ro ty , o k re ś len ia , p o ró w n a n ia , słow em  
b a la s t, k tó ry  zam azu je  ek sp res ję  op isy w an y ch  
w y d arzeń . N a d m ia r k w ieclsto śc i m oże czasam i 
naw et d rażn ić , . . . .  „  , , „

O pisy  b a rd zo  ..dom ow ych b a rd zo  m ty m  
nych przeżyć, m a ją  tę cechę, że w y m ag a ją  w ię 
cej niż inne, tak że  i oszczędności treśc iw e j... 
I jed n e j i d ru g ie j o szczędności p rz y d a ło b y  się 
b a rd zo  a u to rc e  „U to p io n e j la lk i" . „Z ło tych  sc h e  
dów-1* o raz  „N iesp o d zian ek  m a łżeń stw a" , n a j 
m n ie j —  „Ś w ia ta  w szkole*'. T o o s ta tn ie  je s t  
na jżyw sze , n a jb a rd z ie j  b ezp o śred n ie , u trzó-m ane 
w n a jw eselszy m  to n ie . Z d aje  się, że ten  ro d z a j 
o d p o w iad a  ta len to w i p. K oby liń sk ie j —  Mu- 
s ie jew sk ie j, n iż  rzeczy n a s tro jo n e  n a  „ b a rd z o  
se rjo

W y ją tk i z N iespodzianek  m ałżeństw a '*  ,k tć  
re są h is to r ją  p e ry p e ty j  m łodej m am y i j e : sy n  
ka , C7.ytała częściow o sam a a u to rk a  (au to rzy  
zw ykle  ,k ład ą ' sw o je  u tw ory , częściow e zaś 
p. M arty k a  z t e a t ru  m ie jsk ieg o , zam . p. S ier 
sk ie j, k tó ra  zach o ro w a ła . s. z. k ł.

Z Kora Przyjaciół Zw. 
Strzeleckiego w Wilnie.

D nia  9.V.34 r. o tm ylo  się W a ln e  Z eb ran ie  
Koła. P rzew o d n iczy ł p. p ro f. S zm urło , sekreti 
rzow-ał p. m gr. A m broziak , za  sto łem  p re zy d ja i 
14yin z a s ia d a ł —  pp. in sp . lzyd o rczy , p ro k . SuJ- 
k iew icz  i nacz . M alinow ski.

Po z ag a je n iu  1 w y b o rze  p re zy d ju m  p rzew ó d  
nn-zący u d z ie lił g łosu  p. M azurow i K om en d an  
tow i Z. S. pow . G rodzki, k tó ry  z łoży ł k ró tk ie  
sp ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i Z. §. n a  te re n ie  m . 
W alna.

Ze sp ra w o z d an ia  tego m. in. w yn ik a , że w 
ro k u  sp raw o zd aw czy m  Koło PZS p rzy czy n iło  
się do całk o w iteg o  u trz y m a n ia  7 św ie tlic  s trze  
b c .. ic h ,  da ło  szereg  su b sy d jó w  d o ra źn y c h  n a  
różne oele ZS jak  zaw ody , z jaztły , u m u n d u ro  
w anie, o p ła tek  i t. p. „ , -

N astęp n ie  z łożone  zo sta ły  sp ra w o z d an ia  -z 
d z ia ła ln o śc i K oła p r 7ez w icep rezesa  insp . Sta 
ró śc iak a , w zas tęp stw ie  n ieo b ecn eg o  prezesa 
dyr. E. R a ty ń sk ieg o  o ra z  sk a rb n ik a  d y r. L Ma- 
cu lew icza. Ze sp ra w o z d ań  ty ch  w idać, że licz 
b a  członków  K oła w ynosi o b ecn ie  p o n a d  706 
i ż<- Z arząd  K oła p ro w a d z ił p racę  k u ltu ra ln o -  
o św ia to w ą  w poszczególnych  o d d z ia łach  ZS 
przy pom ocą oko ło  20 w y k w alifik o w an y ch  n a ­
uczycie li. P rzy ch ó d  ogólny  k o ła  w y n ió sł zł. 
5.314,58 z czego n a  sk ład k i czło n k o w sk ie  p rz  
p a d a  zł 4.529, n a  d o chody  z im p i ;z zł. 623.40, 
po zo sta ło ść  -na in n e  dochody .

W l/d a tk i b y ły  n a s tęp u jąc e : z ł 4.300 subsyu j.i 
d l r  ZS i 20? .38 k o sz ta  a d m in is trac y jn e .

W  da lszy m  c iągu  o b rad  nacz  R ytel z re fe ro  
w a ł p ro je k t now ego  s ta tu tu , k tó ry  p rzez  W ainc  
Z eb ran ie  zo s ta ł p rz y ję ty , w zw iązk u  z czem  do 
tych czaso w e  Koło T -w a PZS p rz ek sz ta łc iło  się 
n a  Koło PZS p rz y  za rz ąd z ie  P o d o k rę g u  ZS 
W ilno .

W  m yśl p rzy ję teg o  s ta tu tu  w ładze K oła wy­
b ra n o  w n a s tęp u jąc y m  sk ład z ie :

Z arząd : P rezes K oła —  p. d y re k to r  E . Ra 
ty ń sk i (ponow nie).

C złonkow ie: p ro f. J . S zm urło , m ec. K ukieł 
K ra jew sk i, insp. S ta ro śc iak , m jr. C hudyba , d y r 
M aculew icz, p ro f. E ig e r, nacz. M athias.i.

Z astępcy : k p t. G rabow sk i. R. H uszcza, rad 
ca  A. T rock i.

K om isja  R ew izy jna- pp. p o se ł D obosz nar.z 
S tarczew sk i, d y r, M iśkiew icz.

Z astępcy : pp. ra d c a  F a lew icz, n a cz e ln ik  W o 
lański

Sąd K o leżeńsk i: pp  m ec, S tru m iłło , p rok . 
S zan iaw sk i, pose ł B irk en m ay er, płk . P rz y ja łk o w  
ski, p ro f  W ró b lew sk i

U chw alony  b u d ż e t n a  r. b. p rz ew id u je  pu 
s tro n ie  w pływ ów  1 ro zch o d ó w  zł. 5.000.

W  p lan ie  p racy  p rz ew id z ia n o , w e rb o w a n ie  
cz łonków  z n a jsze rsz y ch  w a rs tw  sjio łcczeń stw i, 
d o s ta rcz an ie  fu n d u szó w  d la  ZS, p ro w a d ze n ie  w 
p o ro z u m ien iu  z w ład zam i ZS *akcji o św ia to w e j 
cz łonków  ZS, zak u p  b ib ljo te k  d la  od d z ia łó w  ZS 
zdo b y w an ie  fu n d u szu  n a  b u d o w ę dom ów  i 
s trze ln icy  ZS w W arszaw ie  i 'C hallenge.

N ad p lan em  p ra c y  w y w iąza ła  się d łu ższa  dy­
sk u s ja , w k tó re j z ab ie ra li głos pp. d y r. M iśkie- 
w icz, kp t. P io tro w sk i, insp . S ta ro śc iak  i płk . 
Ilo b aczew sk i k tó ry  m iędzy  innem i w im ien in  
Z arząd u  P o d o k ręg u  ZS. p o d z ięk o w ał u s tę p u ją ce  
m u Z arząd o w i za jego  ow ocną  i b ez in te re so w n a  
p ra cę  d la  d o b ra  ZS.

OFIARY.
P  Fm il Sm ołkow ski n a d es ła ł p rzez P  K. O 

zl. 6 (zł. pięć) d la  g ło d u jący ch  dzieci W ilcńsz- 
czyzny.

R aszkę, A uste ro w a  i D aligow a z am iast w ie ń ­
ca  n a  g ró b  m atk i, ś. p. H. R aszkę  sk ła d a ją  do  
u z n an ia  W ie lebnego  P a s to ra  L oppe  na  cele d o ­
b ro czy n n e  30 zł.

Złodziej czy amator przygód?
VI r/oraj w czesnym  rankiem  do policjanta m iał już zaorać się  do roboty, p osłysza ł kroki

przechodzącego ulicą Zawalną, podbiegł jakiś 
naw pótubrany osobnik  i wybuchł:

n anie posterunkow y, w szafie  m ego m ie 
szkan ia  znalazłem  śpiącego złodzieja! Chodź 
„a 11 ze mną!

Posterunkow y pośp ieszył do m ieszkania niez  
najom ego niejakiego Z. L., w łaścicielu  sklepu  
przy ulicy Zawnlnej. W szedłszy do syp ialn i po 
iicjant istotnie znalazł w szafie  jak iegoś męż 
czyzne który spraw ił na nim  naogół dodatnie  
wrażenie.

Z łodziej bez oporu dał się  zatrzym ać i odes 
kortow ać do koniisarjatu.

Przy spraw dzeniu tożsam ości za*rzym anego. 
stw ierdzono, że jesł nim  syn zam ożnej i szano  
w anej rodziny, którego trudno byłoby posądzić  
o usiłow an ie  dokonania kradzieży. Twierdzi 011 
jednak, że  clicial okraść m ieszkanie, za łożył się 
bow iem  z kolegą, że dokona kradzieży. W larł 
do m ieszkania p. E, przez otw arte okno. Gdy

i szybko senow ał się  do szafy. Jak się  okazało  
nadeszła w łaścicielk a  m ieszkania, k lóra spokoj 
nie rozebrała się  i położyła do łóżka. N iefor  
tiinny złodziej czekał z upragnieniem  eliw ili 
gdy sen zniróży jej oezy, ieez kobieta n ie zasy­
piała

P o  dw óch godzinach pow rócił z m iasta jej 
maż, który rów nież długo nic zasypiał. Z ineo/n  
ny w reszcie czekaniem  i brakiem  pow ietrza m i­
łośn ik  przygód zasnął i zrana został znaleziony  
przez w łaściciela  m ieszkania w szafie,

(Jpow iadauie jednak m łodego człow iek a  ce ­
chuje n icw iarogodiiość. Zachodzi przypuszcze­
nie, że Iłem wypadku była jakaś h istorją  roinan  
lyczna  i że jedyną prawdą w- ca łfin  jego  opo  
wiadaniu jest to, że  ukrył się  011 w  szafie  przed  
w łaścicielem  m ieszkania.

Narazić zatrzym ano go w areszcie. D alsze  
dochodzenie w toku. (c).
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K R O N I K A
D iii;  Pa«ckali«» W . 
Jutio: F elik sa  łCapuc. M.

W sch ó d  sło ń ca  

Z achód  słońca

godz. 3 u>. 13 

go i t  7 m. 17

S p e ł t r z e ź e n la  Zakładu Wetearslagji  U. S. B. 
Wllnla z dnia  16/V —  19’4  raku.

C iśn ienie 760 
T em p. średnia -+- 14 
l e m p . najsi. -f- 17 
Tem p. najn. -f- 6 
Opad 5
W iatr południow o-zachodni 
Tend. bar. wzrost
Uw agi: dość pogodnie.

%
— ■ P rzepow iednia pogody w edług P. I. M. 

N ajp ierw  pogoda słoneczna potem  stopniow v  
w zrost zachm urzenia aż do opadów  począw szy  
od  zachodu kraju. T em peretura bez w iększych  
zm ian. P oczątaow o  słabe w iatry południowa; 
potem  um iarkow ane połu dn iow o —• zachodnie - 
i zachodnie.

OSOBISTA
—- Konsul angielsk i zw iedzi! m iasto. B awiący  

w W iln ie  konsul angielski zw iedził m iasto, za 
poznając się  z jego zabytkam i historycznenii i 
kulturalnem i.

—  K urator Okr. Szk. K. Szelągow skl w y je ­
ch a ł na w izytację Szkół. Z astępow ać go będzie  
Jan C zystow ski, naczelnik  w ydziału  szkół pow  
szechnych.

MIEJSKA
—  Straganiarze narzekają na w ygórow a ic

opłaty, D ow iadujem y się, że handlarze z hali 
m iejsk iej nie są zadow olen i z w ysokości dotycn  
czasow ych  opłat za stragany. W  spraw ie tej ma 
ją  on i in terw enjow ać w  Zarządzie m iejskim

—  Napraw a jezdni 1 chodników'. M agistiat 
przystąpił do gen /ra lnego  napraw iania ch od n i­
ków  i jezdni w różnych odcinkach m iasta. R o­
boty takie już są prow adzone w zględnie w 
najb liższych , dniach zostaną rozpoczęte na uli 
cach: L w ow skiej, Straszona, Subocz, W róblej, 
/.auł. F ranciszkańskim , na ul. 3 Maja (od Poi 
tow ej do M ickiewicza) i T eatralnej.

SPRAWY AKADEMICKIE
—  Akad. Zw M orski podaje do w iadom ości, 

że dyżury zarządu odbyw ają się w e wtorki i 
piątki od godz 17 do 18 przy ul. Zygm untow- 
(kiej 16. (Zw. O sadników).

SPRAWY SZKOLNE
—  Zarząd Okręgu L w ow skiego T ow . Naucz. 

Szk. Średnich 1 W yższych  (T. N. S. W .) ogłasza  
konkurs na jednorazow e stypendjuin z Fundu

szu im. A. M ickiewicza, istn iejącego przy I 
N S. W.

O siL pendja te m ogą ubiegać się w dow y i sie  
roty po nauczycielach szkół średnich i w yższych  
którzy byli członkam i T. N. S. W. lub b. Stów ą  
rzyszenia N auczycielstw a Polskiego w b zabo  
rze rosyjskim .

Do podania nalr-iy załączyć: ui dosvód, że 
śSp. mąż, w zględnie ojciec starających się o sty 
pendjum  należał do TNSW . lub Stow.- N auc/. 
Pofekiago. Dow ód m usi być potw ierdzony przez 
Zarząd obecnego m iejscow ego Koła TNSW . i t )  
polecenie Koła m iejscow ego, stw ierdzające nie  
zam ożność petenta.

Podania  należy nadsyłać najpóźn iej do koń  
ja m aja r. b pod adresem : Zarząd TNSW . we 
Lwowie, ul. Łyczakow ska 5, 1 p,

WOJSKOWA
— D ziś przed kom isją poborow ą. Dziś 17 

maja do nrzegiądu przed Kom isją Poborow ą  
w ;nni staw ić się w szyscy m ężczyźni, urodzeni 
w roku 1913 z nazw iskam i rozpoczynającem i się 
na literę ,1, zam ieszkali w obrębie I kom isnrja 
tu P P. i na literę K /, terenu 5 . 6 kom isar­
iatów  P. P.

K om isja Poborow a urzęduje w lokalu priy! 
uL P.azyl jańskiej 2 od godz. 8 rano.

Z POCZTY
Zm iana przepisów  w obrocie paczkam i

żyw nościow em l. W ładze pocztow e zm ieniły prze 
pisy o obrocie paczkam i żyw nościow em i. W ed  
ług now ego rozporządzenia n ad aw o/ paczek  
żywm ościow ych z zaw artością u legającą zepsu­
ciu  m ogą zastrzec aby na w ypadek niedoręczal- 
ności paczki sprzedane, doręczono innej osob ie  
zam ieszkałej w tem sam em  m iejscu  lub zwróco  
no nadawcy, O ile zostan ie  stw ierdzone, że za­
wartość przesyłki żyw nościow ej jest już zep.su 
ta, w ów czas bez względu na zarządzenie nadaw  
cy poczta ma prawo zn iszczyć paczkę. Musi to 
jednak odbyć się  kom isyjn ie  ze spisaniem  ud 
pow iedniego protokółu.

ZEBRANIA I ODCZYTA
—  Stowarzyszenie Techników P o l­

skich w Wilnie w lokalu własnym  przy 
brań dyskusyjnych, w k tó rych  m a  być 
ulicy W ileńskiej 33, organizuje cykl ze- 
poruszona spraw a podniesienia stanu 
gospodarczego Wileńszczyzny.

W ram ach  powyższych zebrań dys­
kusyjnych  będzie wygłoszony dn. 18 mn 
ja o godz. 19.30 przez p. inż. H. Jensza, 
w iceprezydenta m. W ilna-odczyt na  t e ­
mat „P rogram  inwestycyjny m. Wil-
ILi‘\

W stęp woJny i bezpłatny. Osobne za 
proszenia rozsyłane nie będą.

W ileńsk ie  K oło Związku B ibliotekarzy
B ełskich . Dnia 17 m aja r. b. o g od i. 8 w ieez. 
w gm achu B ibijoteki U niw ersyteck iej odbędzie  
sic 125 zebranie ogólne. Na porządku dziennym : 
Retora! p. T a ć-u sza  T urkow skiego p. t. „Żyeie  
um ysłow e ziem  litew sko-rusk ich  do 18 w ieku  
w św ietle  ich piśm iennictw a". G oście m ile ¥. 
dziani.

—  ' t  T-wa P raw niczego im . Ignacego Iłanl 
łow icza Dnia 18 bieżącego m aje o godzin ie 8 ,v. 
odbędzie się w lokalu  Rady A dw okackiej, Mic 
kiew icza 36, odczJ/t d-ra Grzegorza W irszub  
ski-ego na tem at: „U bezpłodnien ie przym usow e  
jako środek walki z przestępczością*'.

G oście m ile w idziani.
—  Zjazd Kół b. w ychow anek Gimn. Zgroin.

SS. Najśw . Rodz. z Nazaretu odbędzie się  w du 
20 i 21 łun. Dnia 20 bm  o godz. 8 rano odbędz e 
się w kaplicy k lasztornej m sza św. inaugura  
eyjna —- poczem  o godz. 9 nastąpi otw arcie  
Zjazdu, t z łonkow ie koła w ileń sk iego  są prośże  
ni o jak najliczn iejszy  udział w  Zjeżdzie.

— Zarząd W it. T-wa G inekologicznego z a ­
w iadam ia. że w dniu 17 maja r. b. o godz <‘0 
w lokalu Kliniki Położn.-Ginek U. S. B odbę­
dzie się 68 N aukow e P osiedzenie T ow arzystw a  
G inekologicznego.

Zgon aktora filmowego 
Z. Staniewicza.

Przedw czoraj zm arł w W arszaw ie w  szpitalu  
Dzieciątka Jezus znany artysta film ow y Zbig­
niew  Staniew icz.

Został on dostarczony do w spom nianegr  
szpitala przed kilku dniam i z raną postrzałow ą  
w piersi. Mimo usilnych  zabiegów  lekarzy ran 
nego nie udało się utrzym ać przy żvciu.

Na tem at śm ierci aktora k ią żą  w sto licy  naj 
rozm aite w ersje. Na ogół przew aża zdanie, że 
Staniew icz nie popełn ił sam obójstw a jak przed  
tern uw ażano. Raczej in iał tu m iejsce  pojedynek  
lub m orderstw o.

Ś. p. Staniew icz b y ł zaręczony z pewną arty 
stką film ow ą. Karjerę swą rozpoczął przed trze 
m a laty, grając g łów ne role w  film ach: „Dzikie  
Pola", .^Przybłęda* i ,H anka’’.

Kto wygrał?
WARSZAWA, (PATV- -— D ziś w 9 dniu ciąg 

nienia 4 k lasy polsk iej państw  loterji klasow ej 
następujące w iększe w ygrane padły na num-u v 
losów :

zł. 15,001]: 05,842.
zł. 10,000 : 26 196, 60,668, 74,736 91.602

95.830, 108,157, 121,326, 125,611, 136 490.
zł. 5.000 : 37,051 02,248, 77,138, 84,872. 97.703 

100.364 103,364, 157,477.

Giełda warszawska.
WARSZAWA, (PAT). —  W ALUTY: Berlin

209,35 —  209,87 —  208,85. Londyn 27,04 i lif t  
—  27,18 —  26 91. (Nowy York 5,28 i pó ł —  5,31 
i pół —  5,25 i pół. N ow y York kabel 5,29 —- 
5.32 —  6.26. iParyż 34,94 —  35,03 —  34,85. Szwaj 
carja 172,12 —  172,55 —  171.69.

Dolar pryw atny 6.27.
Rubel 4,02 (S-ki) —  4,64 (10-ki)

Teatr I muzyka
—  TEATR MIEJSKI POHULANKA —  2am  

kuięeie sezonu zim ow ego. Dziś, w czw artek 17 
m aja ostatn ie  przedstaw ien ie w Teatrze na Pr 
hulance w spółczesnej kom edji J. Devala p. t.

T ow ariszcz”. Sztukę tą Teatr P ohulanka zam y  
ka sezon zim ow y. Ceny propagandow e

—  O twarcie sezonu letn iego  w M iejskim  Te  
atrze Letnim  —  w ogrodzie po-B ernardyńskim  
W sobotę dnia 19 m aja o gudz. 8 m. 30 wręcz, 
odbędzie się uroczyste otw arcie Teatru L etn ie­
go. Będzie to zarazem  jub ileusz 30-letnej Drący 
scenicznej p. Sab.ni/ Z ielińsk iej, która w ystąpi 
w kom edji Szkw arkina p. t. „Cudze Dziecko** 
v, głów nej roli. Św ietna kom edja ta pełna bu 
m oru i pogody w- ujm ującej form ie przedstaw ia  
życie  now ej m łodzieży sow ieck iej.

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA * —  D ziś  
z pow odu próby generalnej —  przedstaw ien ie  
zaw ieszone.

—  „Noc w San Sebastiano1*. Jutro prcm jera  
znakom itej operetki Benatzkiego kom pozytora  
„Pod białym  koniem  *. W rolach głów nych wy 
siąpią: ilalirtirska, Lasow ska, D em bow ski, Szcza  
wiriski, Tatrzański, Rew kow ski i reżyser O om os  
ław ski, który z kapelm istrzem  W ilińskim  i balet 
mistrzem  C iesielsk im  przygotow ują tę pod każ  
dym  względem  pełnow artościow ą operetkę. —  
Prem iera zapow iada się  bardzo .ciekaw ie i w zbu  
dziła ogólne zain leersow anie.

—  Teatr O bjazdowy —  gra dziś 17 m aja w 
W ilejce, jutro 18 m aja w M ołodecznie św ietną  
kotnedje „K obieta z eleganckiego świata"

Precyzja słowa.
Posterunkow y Józef M ikołajczak brał ud zia ł 

w jednej z rew izyj w m iasteczku Jaźnie. P o szu ­
kiw ano wtedy przem ytu. Rola M ikołajczyka o 
graniczyła się do stania na w arcie przed do­
mem rew idow anym .

Sprawa rew izji znalazła się  w krótce w S ą ­
dzie M ikołajczyk w ystąpi! jako św iadek Ze 
zr.awał przed Sądem , że brał udział w rew izji. 
OsKarżcni gorąco zaprotestow ali, ośw iadczając, 
że w ogóle  M ikołajczyka w idzą po raz pierw szy. 
M ikołajczyk jednak tw ierdził uparcie:

— Proszę W ysokiego Sądu, brałem  udział vc 
rewizji.

Prokurator zain teresow ał się  zeznaniam i Mi­
kołajczyka i po spraw dzaniu, że M ikołajczyk  
„udziału w rewizji" n ic brał, osk arży ł go o fa ł­
szyw e zeznanic.

W Sądzie O kręgowym  Józef Mikołajmfck zn o  
3 i i  tw ierdzi! —- w tym  w ypadku z ławy oskar­
żonych :

—  Proszę W ysokiego Sądu, brałem udział 
w rawizjL

Sąd skazał M ikołajczyka ua 2 lata w ięzien ia.
Zrozpaczony policjan t apelow ał. W Sąd zie  

Apelacyjnym  dopiero przy pom ocy obrońcy  
sw ego mcc. Jasińskiego. M ikołajczyk zdołał w y  
jaśn ić o co mu chodzi.

—- O wszem  brałem  udział w rew izji a le s ia ­
łem  przed dom em . Do w nętrza n ie  w chodziłem

•— W ięc n ie brał udziału w rew izji. Trzebi* 
dnać o preeyzję słowa.

M ikołajczvk zostat un iew inniony. Podobno  
przyrzekł zerw ać z ogólnikam i (w ł

OGNISKO | Dziś A rcyd zie ło  pilcanter).
Szcyyt erotyki na ekranie..

W  rolach głów nych: słynna Je a n  KarlOW* u w od zic ie lsk o  piękna .w am p irzyca0 Hollywood-.*
oraz Chester M o rr is  i L o w ls  S tone. NA D  PRO G RAM : N a jn o w s ze  t y g o d n ik i  Foxa.

Żona z drugiej ręki
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D Z I 5 I P otężna rew elacja św iatow ych  ekranów, film poryw ający śm iałością  
m yśli i rozm achem  realizacji p. t.

DEM ON złotą
W roli (ło w n ej piękna bohaterka .K ing-K ong F a y  W r a y  i Ralph  B e l la m y .  

Z nakom ity twór tech n ik i, prześcigający wazyatko dotąd stw orzone Cudowne m rożące krew  
w żyłach  areny potęgują w rażenie, jak ie w yw iera ten film do maksimum.

N A D  PROGRAM : N a jn o w s ze  aktualja.

D Z I 6 I 3łynny na cały  św ia t
feaom eaalny śp iew ak na miarę C a ru sso  i K ie p u ry Jó ze f  S Z M I D T

y  w najwiękazym  przeboju dób r obecnej produkcji w le d e A s k le j

Świat należy do ciebie
G łęboka i wzruszając treść, m elodyjna muzyka, cudow ne krajobrazy.

Film m ów iony i śp iew a a y  po niem iecku.
N A D P R O G R A M : ATRAKCJE. Seanse O godz. 4 - 6 - 8 - 1 0 . 1 5

DzIS n ie b y w a ła  re w e la c ja  I

W spaniały najnow szy ałyany  

na ca ły  św iat lo t n ic z y  film W 13 TAJEMNICZA
TRZYNASTKA!
K r e w  w  p o w ie trz u !

W roi. gł. zie lonooka napiękniejsza kobieta-azpi ;g G lna MaiteS i as pilotażu GastOn M o do t 
M rużące k r e w  w  ż y ła c h  w a lk i  w  o b ło k a c h . N i e z w y k ł e  d zie je  k o b ie ty -s z p ie g a  1

W irlki triumf K inem atografii E uropejskiej. Sean9e o godz. 4 - 6 — 8 — 10-15 
B ile t /  honor, i b ezp łatne n iew ażne. Za pom ocą now oczcs. w entrlacj — m iłr  :h łód  na sali

r n i  O S S E L S M  I ^ e n Y 25 g r . — 0 Z15 1 W strząsający dramat dz iew czyn y , którą

ZŻ'4'T“,;.D WIE S IO S T R Y  (N-eślnbne tomko)
R eżyserii Hdc F r y c z . .  — NA 8CEN1F w ie lk a  n o w a  r e w ia :  Ś P I E J  — TANIEC —  AKTÓW KA  

U d zia ł biorą: E. T a u b e r ó w n a ,  w .  W a ń k o w ic z ó w .t a  i D on  V a it  (duet taneczny),
B r .  B o r s k l ,  S t .  J a n o w s k i ,  Z . W i n t e r  i in.

] I B  Jćł fl D z iś  I S ły nna  na  c a ł y  świa t  p la t ynowa  blon-  
* dynka ,  ryw.  Gre ty  G a i b o  i Ma r l eny  Di et r i ch Je?n Harlrw

w  w ysoce  
pikan tnym  

f i l m i e Zoru z drugiej rąkJ N A D  PRO G R AM : 
D o a a tk i

d ź w ię k o w e .

A p t e k a  Ś w i ę t o j a ń s k a  
Władysława Narbutta

Kupuje fcioła lec zn icz e  dla potrzeb aptek i, d&ie w sze lk ie  w sk a­
zówki ich  zb ierania , tu szen ia  i upraw y  

W ilno, ul. ś*to Jańtka Nr. 2.

Akta 203/34.

Obwieszczenie.

zi
o<i

K om ornik Sądu G rodzkiego w O szm ianie urzędujący  
w O szm ianie przy ul. Ad. M ickiew icza pod Nr 11 na zasadzie  
art. 679 K. P. C. obw ieszcza, że w  dniu 28 czerw ca 1934 r. od 
godziny 10 rano, w sal- posiedzeń Sądu G rodzkiego w O szm ianie  
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji n ieruchom ości skłu 
dającej się z uroczyska leśnego Antonow o A położonej w gm im e  
hu cew ick iej, pow iecie  oszm iańskim , wojewóij; tw ie w ileńsnirm  
obejm ującej pow ierzchni 164 ha 5.219 m a, która stanow i wśus- 
ność Wliery i Mgtrji córek A leksandra K ow ryginów ien i Niny 
c. A leksandra z K ow rygm ów  Aleksandrow ej i znajduje się w do 
żyw otnem  korzystaniu  A leksandry K ow ryginow ej. N ieruchom ość  
la ma urządzoną księgę h ipoteczną w Sądzie O kręgowym  w W il­
nie za Nr. 11003.

P ow yższa n ieruchom ość została oszacow ana na sum ę 
50.000. Srzedaż zaś rozpocznie się  od ceny w yw ołan ia  t. j. 
kw oty zł. 37.500.

L icytant przystępujący do przetargu pow in ien  złożyć, rę­
kojm ię w  gotow iżn ie w  kw ocie  zł. 5.000 albo w takich papierach  
w artościow ych  bądź książeczkach w kładkow ych , in st/tu c p ,  
w których w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich , i że  papii-ry 
w artościow c przyjęte będą w w artości */, części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, 
o ile  dodatkow em  publieznem  obw ieszczeniem  nie będą Dodane 
do w iadom ości warunki odm ienne; że prawa osób trzecich nie  
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia w łasności na rzocz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  
przetargu nie złożą dow odu, że w n iosły  pow ództw o o zw olnię  
nie n ieruchom ości lub jej części od egzekucji i że uzysk ały  po 
stanow ien ie w łaściw ego Sądu, nakazujące zaw ieszen ie  egzekucji; 
że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed lioytacją w olno  oglądać  
nieruchom ość w dni pow szednie od godziny 8-ej do 18-ej, akia  
zaś postępow ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzi.-.

O szm iana, dnia 9 m aja 1934 r. 74— VI
Kom ornik M. Paszuk.

Obwteszrzfinte n licytacji.
Na podstaw ie art.' 84 llozp . Rady Min z dnia 25.VI.32 r. 

o post. egzek. w ładz skarbow ych (Dz. Ust. Nr. 62 poz. 580 
podaje ąię do publicznej w iadom ości, że w dniu 18.Y.34 r 
o g 16 w gm achu Sądu O kręgow ego w W iln ie  (w ejście z u)icv  
O fiarnej —  Notarjaty) odbędzjesię w pierw szym  term inie licy­
tacja kasy ogniotrw ałej od*eeny .szacunkowej 800 zł. na pokrycie  
zaległości podatkow ych .N olarjusza K orsaka Juljana. W raz’e 
niedojścia  dn skutku licytacji w pierw szym  term inie, ta k o « a  
odbędziesię w tdrminie drugim  (od ceny zaofiarow anej) w dniu  
2*2 b m. ó  godz. 141. 463— \gT

(— ) L. KaginiA 
Za N aczelnika Urzędu.

DOKTÓR

I P M t Kllltlio
Ghoroby w e n e r y c z n e ,  skórne  

i n iem oc płciow a  
ni. Z a m k o w a  15 te le fon  19-60  
“ rzyjm uje od godz. • — 1 i 3— 8

DOK’ ÓR

0. Z e ld o w ie ź
Choroby sk ó r a e ,  w eneryczne  

i m oczo p łe io w e  
od gorlz. 9 — 1 i 5—8 fciecz.

D r . Z e h d o w i c z * ) w ? i
Choroby k o b iece, w en eryczn e , 

narządów m oczew ych  
od godz. 1 ?'—2 i 4 — 6 w iecz . 
ul. W ile ń sk a  2S, tal.  2-77

Dr. Wolfson
Choroby w eneryczne, skórne  

i m oczop łciow e, 
W ileńska 7, łel. 10 67
od godz. 9 -  -1 i 4—-8.

W ózek dziecinny
m . r k i  „ K e n k e n “ j a s n y ,  w  
d o b r y m  s ta n ie  d o  s p r z e ­
d a n i a  D o w i e d z i e ć  s i ę r  
N i e m i e c k a  25. u d o z o r c y

Potrzebna
panna do pracow ai ubrań dan~  
bkich, tylko zdolna i sam odzielna  
A dres w admin. .Kurjera W il.“

NA ZARZADIAJACFOO
d o m a m i  g o r ą c o  p o l e c a m  
o s o b ę  w s t a r s z y m  w i e k n  
d o s k o n a l e  o b e z n a n ą  z r e ­
m o n t a m i  d o m o w e m i ,  z o- 
g r o d n i c t w e m , p r a w e m  b a n ­
k o w e . n  i w e k s l o w e m ,  n a d ­
z w y c z a j  u czc iw ą,  g o s p o ­
d a r n ą  i p r a c o w i t ą .  W ł a ś ­
ciciel  d o m u ,  P o f o c k a  II

W ydaw nictw o „Km*jer W ileńsk i"  S-ka z o^r. odp. Drukarnia „ZNICZ**, W ilno, Biskupia 4, td . 8 40. R edak to r odpow iedzialny A^itoid Kiszki*


